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W A C Ł A W  P I ON
b. długoletni urzędnik Frdnko^Polskiego T jw arzystw a Górniczego, ostatnio

Gwarectwa „Hrabia Renard" w Sosnowcu
Z M A R Ł  W  L U B A R T O W IE  W  D N IU  12 S IE R P N IA  1937 R.

Zm arły swoją długoletnią sumienną pracą zaskarbiPkobie w nasz yuh Towarzystwach dobre wspomnienie.

CZEŚĆ JEGO P A M IĘ C I! Gwarectwo „Hrabia Renard" 
i Franko-Foiskie Towarzysrwo Górnicze

Pod Szanghajem rozgorzały walki
Japończycy nie dotrzymali słowa

LEKARZ DENTYST \

LO N D Y N . 13. . B itw a  o ’Szanghaj 
rozpoczęła się. W czoraj w nocy na gra 
mcy koncesji japońskie j wybuchły 
w a łk i.

Przez całą noc słychać było odgłosy 
gęstej strzelaniny karabinów maszyno 
wyeh. W ałki toczą się na trzech uli 
each, przylegających lub prowadzą­
cych do koneesji japońskiej.

Ulice ffe zostały ju ż  wczoraj zam­
knięte przez Chińczyków barykadami 
i rowami strzeleckimi.

B itw a  o Szanghaj nie przyszła nie 
spodziewanie. Już wczoraj uważano 
powszechnie, że starcie zbrojne josl 
nieuniknione i obie strony starannie 
się do niego przygotowywały.

B urm istrz  Szanghaju w porozumie 
n iu z rządem nankińskim  odrzucił żą 
dania Japończyków, którzy, jako suty 
sfakc ji za zastrzelenie w pobliżu lotni 
ska oficera japońskiego, domagali się 
wycofania m ilic ji chińskie j w Szangha 
iu  oraz zburzenia fo r ty fik a c ji Szang­
haju. Po odmowie te j spodziewam, się 
u ltim atum  japońskiego, zanim ono jed 
nak zostało postanowione wybuchły 
działania wojenne.

S ZA N G H A J. 13. 8. Burmistrz 
Szanghaju Okyui ogłosi! następujący 
komunikat: Strzelcy marynarki japoń 
sklei dzisiaj rano o godz. 9-ej zaatako 
wali żołnierzy chińskich- broniących li 
nii kolejowej w Czapel. W  fen sposób 
Japończycy złamali obietnicą, potwier 
dzoną przez konsula japońskiego. iż 
nie rozpoczną kroków zaczepny* h 
Wojska chińskie stawiają zaciet\ opór 
Japończycy, oczywiście, gwałtownie 
przeczą, jakoby oni zaczęli walk*.

W  tej chwili panuje w Czapei 
spokój. ,

Walki o Nankau trwaią
T O K IO , 13- 8. B itw a  o Nankau 

była niesłychanie zajadła- T r w a ła  od 
godz. 12 w  południe do godz. 21.-ej.—

Obie strony poniosły znaczne straty. 
Pojedynek a rty le ry jsk i trw a ł przez ca 
ly  dzień. Chińczycy zaczęli się wyeo- 
iyw ać dopiero wtedy, kiedy a rty le ria  
japońska całkowicie zniszczyła ich po 
zycje- Oddziały chińskie uk ry ły  się w* 
górach.

W edług wiadomości otrzymanych z

fron tu  pod Nankau, w rękach chiń­
skich znajduje się jeszcze cyladma, 
która dominuje nad miastem. Japoń­
czycy mają jednak nadzieję zawladmę 
cia nią przed nastaniem nocy. O godz 
6-ej (cżas miejscowy) a r t jie r ia  japoń­
ska rozpoczęła gwałtowny ogień na 
pozycje chińskie.

Dnia 15 sierpnia 1937 r. o godz. 
rocznicę śmierci

i  w południe, jako w pierwszą bolesną

b. p. Ludwika Galewskiego
odbędzie się na cmentarzu żydów k im  w Sosnowcu

nabożeństwo żałobne
na które zapraszają krewnych i znajomych

ŻONA I  D Z IE C I.

Krwawe waiki na ulicach Barcelony
Demonstracje anarchistów i syndykalistów

PAR YŻ. 13. 8- Praw icowy „JouU 
przynosi dziś znowu sensacyjne p »gł° 
ski o rozruchach na te ry torium  Hisz­
panii rządowej. Wedle tego d z ie n n ik a  
g iupa  anarchistów próbowała wtar­
gnąć do pałacu prezydenta Azany w 
W alencji, aby energicznie zaprotesto­
wać przeciw aresztowaniu szeregu 
swych przywódców-

W toku w a lk i ze zwolennikami Ą- 
zany zostało w ie lu anarchistów zabi­
tych i rannych. W następstwie tego 
zajścia dokonano nowych aresztowań 
wśród anarchistów i syndykalistow — 
Do rozruchów doszło także w B a r c c lo  
nie, gdzie anarclio - syndykaliści utzą

Generał Nobile opuścił Sowiety
na wezwanie Rzymu

dzić m ieli demonstrację na znak pro­
testu przeciw usunięciu z urzędu pre­
zydenta rady w A ragonii, k tóry przed 
tern zgłosił przystąpienie do anarchi­
stów.

Podczas krwawych walk w cen­
trum  miasta anarchiści zostali wypar­
ci na przedmieście M ontju ich, guzie 
posiadają składy broni i amunicji.

powróciła
przyjmuje: od 10 — 1 i 4 — 7.
SOSNOW IEC, 3-GO M A J A  31
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„Międzynarodówka" zakazana
w Rumunii

B U K A R E S Z T , 13- 8. M inisterstwo 
spraw wewnętrznych ogłosiło komuni 
kat o wydaniu zarządzenia zabraniają 
cego śpiewania ..międzynarodówki'1 
jako pieśni wywrotowej-

Zamach stanu
w Paragwaju

,NQW Y JO R K. 13. 8. Z Asuncion 
donoszą. «  w Paragwaju dokonano 
dziś zamachu stanu- którego przebieg 
był bezkrwawy. Zamachu stanu doko ­
nał pułkownik Parades, który otrzyma 
wszy poparcie marynarki wojennej 
zmusił rząd do ustąpienia. Dotychcza­
sowy prezydent, pułkownik Franco, 
uciekł z pałacu prezydenta, i schronił 
sie do kolegium wojennego.

Katastrofa hydropianu
włoskiego

R ZY M . 13. 8. Wodnosamolot. po< ho 
dząc-y z lotniska wojskowego w L i­
vorno. spadł wczoraj do morza. Z ó o- 
sób załogi- trzy  zatonęły.

Makabryczna śmierć dwóch sióstr
Przez tydzień mieszkała z trupem

W IE D E Ń . 13. 8. W  zupełnej tajeni 
nicy opuścił przed k ilku  dniami gram 
ce Sowietów b. dowódca tragicznej 
w ypraw y do bieguna sterowca „ I ta l ia 1 
gen- Nobile-

Od chw ili wybuchu wojny domo­
w ej w H iszpanii sytuacja jego stała 
się bardzo drażliwa, bowiem fabryka, 
w  które j pracował, dostarczała rozmai 
tych części samolotowych rządowi ma 
dryckiemu.

Rząd w łoski polecił wobec tego gen 
N ob ile ,-by opuścił Sowiety, a gdy ty  
wezwania tego nie usłuchał, zagrożono 
mu odebraniem obywatelstwa itaisme 
go. Gen. Nogile usłuchał wezwania 
swego rządu i  wyjechał do. Rzymu.

W  najbliższym czasie gen- Nobue 
zamierza wyjechać do Stanów Z jedno 
czonych. gdzie ma pracować również 
w  fabryce lo tn icze j' przy konstruKCj 
sterowców.

BYDGOSZCZ, 13. 8. -  Mieszkań 
cóav domu przy uk Gdańskiej zuniepo 
ko iła  cisza, panująca w mieszkaniu, 
zajmowanym przez siostry 72- etmą 
Laurę Gluske i 59-letnią W ładysławę 
z Uziebłów Plato. Z  mieszkania tego 
za latyw ał niesamowity odór. Miosz 
kańcy zawiadom ili policję.

Po wejściu do wnętrza przedstawił 
się obecnym wsti ząsający widok  ̂ w 
pokoju sypialnym  leżały na  ̂łóżku 
zczerniałe już zwłoki d-row ej W ł a d y ­
sławy Plate, przybrane w czarną od 
lw ię tna  suknię. Stan silnego r o z k l i m  
zwłok wskazywał- iż denatka popeł.d 
ła samobójstwo przed  ̂ k ilku  jeszc/< 
dniam i; W  ustępie zwisały uwiązani 
do klam ki d r z w i ciepłe jeszcze zw ł /ki

siostry Plate 72-letniej Laury u  łuskę. 
Poza tym w  pokoju na stole znalezio 
no list,, podpisany przez obie samobój­
czynie. zawierający słowa: 
śmierć prosimy nikogo nie w in ie ’.

L is t stwierdza, iż młodsza z sió-dr 
targnęła sie ua. swe życie jeszcze 4 b 
m. Sędziwa Gluske przez tvdzień p ia  
wie wab-zvła z sobą. nim zdecydnv.il* 
się prawdopodobnie w* dniu 11 hm. 
nójść śladem siostry. Przez ten czas 
przebywała w mieszkaniu wraz z tru ­
pem siostry, nie maiąc odwagi- czy też 
nie chcąc: uwiadomić lokatorów o do­
browolnej śmierci Płotowej.
. Dotychczas nie zdołano ustalić .przy 
,’zyn rozpaczliwego kroku spokojnych 
i ogólnie łubianych sióstr.
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Krwawy finał sporu o kobietę
Śmiertelny pojedynek między opryszkami

Na szpaltach pism
CZY , MŁODZI EMERYCI'4 WRÓCĄ

DO SŁUŻBY?
..Wieczór W arszawski" donosi
".Ministerstwo spraw wewnętrznych 

poleciło wojewodom, aby do dnia 1 listo 
pada br. dostarczyli centrali dane o tych 
emerytowanych urzędnikach minister­
stwa i niższych funkcjonariuszach, któ­
rzy nadawaliby się do służby Oólnik nie 
wyjaśnia, do czego powyższe dane mają 
służyć.

Ju i z samego jego brzmienia zdaje sic* 
wynikać, że brana jest pod uwagą możli­
wość , reaktywowania pewnej ilości t. 
zw. młodych emerytów'*.

Pismo popiera taką myśl zarówno 
ze względów budżetowych, jak  i dla 
odzyskania przez adm inistrację pier­
w iastka fachowości i doświadczeniu.

Gdyby wiadomość podana przez 
..Wieczór W arszaw ski” okazała się 
Ścisłą — byłoby o spełnieniem jedne­
go z naczelnych postulatów opimi pu­
blicznej.

 000  —

Z KRAJU
Wilki parw ały  dziecko

NA POLESIU.
W  pobliżu Eachowicz nad granicą so 

wfecką koło gajówki Kocełłmy w odległo 
ści 50 metrów od domu mieszkalnego wił 
ki napadły dwoje dzieci i porwały do la
au 6 letniego Pawła Glińskiego. W, lesie 
znaleziono szczątki dziecka.

W ciągu ostatnich dwuch tygodni jest 
to już drugi w tym rejonie wypadek por 
wania przez wilki dzieci. Dnia 28 ub. w 
uroczysku Kortowatko wilki napadły na 
pastuszka Leonowicjoą i rozszarpały go. 
Wypadków takich na Polesiu już dawno 
nie notowano, zwłaszcza w porze letniej 
i koło domostw.

Władze admin. zarządziły obławę na 
wilki.

Szczury napadły
NA ŚPIĄCYCH.

Przy ul. Niskiej 62 w Warszawie nocy 
ubiegłej stado szczurów dokonało napadu 
na śpiących mieszkańców sułeryn.

Ciężko pokąsana została 19 letn ia' Ma 
ria Grodzka, Lokatorzy musieli współ 
uym wysiłkiem przepędzić gryzoniów.

Prehistoryczne cmentarzysko
ODKRYTO KOŁO ŚRODY.

Ze środy donoszą: Podczas orki natra 
fiono na polu rolnika Zimowskiego w 
Młodzikowicaich na prehistoryczne cmen 
tarzysko, z którego wydobyto kilkanaś­
cie urn. Również w Orzeszkowie dokona 
no podobnego odkrycia. Zawiadomiono o 
wykopalisku władze konserwatorskie, 
które zabezpieczyły odnośne tereny do 
czasu przybycia ekspedycji archeologicz 
nej uniwersytetu poznańskiego.

Śmierć 5 dzieci
OD PIORUNA.

Opodal wsi Kletna 5 dzieci w wieku 
od lat 8 do 14, pasąc bydło ukryło się 
przed nadciągającą burzą pod samotnym 
drzewem. Jeden z piorunów uderzył w 
drzewo, zabijając wszystkie dzieci.

Potworne bratobójstwo
WYKRYTE PO 5 LATACH.

Piąć lat temu we wsi Biskupia Wola, 
gminy Czarnocin, zaginą] w tajemni­
czych okolicznościach, Ludwik Dalia. 
Objął on po śmierci ojca zagrodę, mając 
według zwyczaju spłacić brata i dwie 
siostry. Przeprowadzone wówczas docho 
dzenie nie dało wyników, natomiast w o- 
statnich dniach w czasie kłótni pomię­
dzy członkami rodziny ujawniono, iż Da­
lia został zamordowany.

Dochodzenie policyjne wykryło, iż 
morderstwa dokonał jego brat, Włady 
sław. przy współudziale sióstr Anny i Jó 
zety w obecności matki. Zamordowano 
go jako niewygodnego konkurenta do 
spadku.

Rodzeństwo zmuszało matką do milcze­
nia i trupa zabitego wspólnie zakopano 
w pobliskim lasku. Na zewnątrz rozgla 
s/ano wiadomość, iż brat nagle wyjechał.

Zwłoki zamordowanego przed pięciu la 
ty wykopano, a morderozą rodziną osa­
dzono w więzieniu.

Onegdaj późną nocą publiczność, 
wracająca z miejskiego kina w B ia­
łej. byfa świadkiem zabójstwa, doko­
nanego przy ul. ks. Stojałowskiego.

O godz. 22.45 Franciszek Goryl, li­
czący 42 lata- zamieszkały w Komo*

Roboty przy budowie kolei linowej 
w K rynicy prowadzone są w intensyw 
nyjn tempie. Obecnie wykańczane są 
niezbędne roboty ziemne, przy których 
zatrudnionych jest 200 robotników. 
Roboty te ukończone zostaną najpóź­
niej w dniu 30 września b. r., po czym 
nastąpią prace montażowe, ułożone 
zostaną szyny i l. p.

Całość robót ukończona zostanie w 
pierwszych dniach grudnia b. r. v, 
tym też czasie nastąpi zapewne otwar 
cie kolei-

Kolej pomyślana jest w ten spo­
sób. że stale kursować będą ruchem
wahadłowym m ijając się wzajemnie 
2 wagoniki o pojemności 50 osób każ­
dy, przy czym cały czas trw ania jazdy 
na sam szczyt Góry Parkow ej wynie 
sie. 4 i pół minuty. W agoniki wyk"-

Onegdaj wieczorem odbyła sję di u 
ga część ćwiczeń lotniczych, k tóre zo 
stały odroczone we wtorek o 24 go 
dzinv z powodu niepomyślnych warur. 
ków atmosferycznych.

W ćwiczeniach uczestniczyło 34*1 
samolotów7, z których 20D użyto do 

■obrony, a 140 brało udział w7 nalocie 
na stolicę.

W nocy ze środy na czwartek do­
konano 42 ataków na 9 punktów stra  
tegicznych- które znajdowały się prze 
ważnie w porcie oraz w dzielnicy rzą­
dowej. A takujące samoloty zbliżyły 
sic do Londynu od strony zachodnie i 
i północno-zachodniej i leciały na wy-

Przed kilku laty głośną była spra 
wa międzynarodowego oszusta m atry­
monialnego i hochsztaplera Jana  
Chomskiego, którego Sąd Okręgowy 
w Katowicach skazał na 3 la ta  więzić 
nia; karę tę odbył Chomski w więzie- 
niu katowickim.

Chomski przybył z za granicy do 
W arszawy a następnie grasował we 
wszystkich większych miastach Polski 
Podawał się on za lekarza i oficera 
m arynarki wojennej.

W czasie procesu przed sądem kato 
wickim Chomski podawał się za oby 
w atela brazylijskiego; ojciec jego był 
emigrantem i ożeniwszy się w Brazylii 
nabył obywatelstwo brazylijskie. Na 
Górnym Śląsku oszust „praktykow ał" 
jako lekarz, jednak potknęła mu się 
noga.

Chomski po tym opuścił Polskę.
W krótce Chomski zaprzyjaźnił się 

z młodym jeszcze- jednak bardzo boga 
tym  przemysłowcem Peronim ; pozy 
skuiac zupełnie jego zaufanie.

Po pewnym czasie oszust wyłudził 
od młodego przemysłowca 50 tysięcy 
lirów na koszty rzekomego podjęcia 
spadku w Polsce.

N astępnie Chomski namówił Pero- 
niego na podróż do P aryża i Polski. W 
czasie jednej z podróży na morzu star 
kiera brazylijskim
młody przemysłowiec Peron! zaginął

wzajemne porachunki na tle ryw ali­
zacji żony Goryla, Pauliny i kochanki 
K ani. M arii Holównej, o względy 
nocnych donżuanów w Bielsku i B ia­
łej. jak i kochanka Kani- Holówna, 
upraw iają nierząd.

Ich proceder dawał niejednokrot­
nie Gorylowi i K ani po^ód do sporów 
K ania już dwukrotnie strzelał do Go-

nane z aluminium poruszać się będą 
po szynach o rozstawieniu 1 metra- 
ciągnione przez liny na specjalnych 
rolkach.

Wszystkie zarządzenia i instalacjo 
przy budowie kolejki wykonane zosła 
ną w kraju, jedynie motor rozrucho­
wy, podwpzia i niektóre urządzeń* i 
elektryczne, nie produkowane dotych­
czas przez przemysł krajowy, zamó­
wione zostały w Szwajcarii.

Ogólny koszt budowy wyniesie o 
koło 600 tys. zł.- z czego na zamówie­
nia, zagraniczne przypada stosunkowe 
znikomy odsetek. Długość toru kole; 
linowo-terenowe;. wyniesie ca 700 m 
w y s o k o ś ć  wzniesienia stacji szczyto­
wej ponad poziom deptaka krynickie 
go — wyniesie 160 m„ w stosunku 
zaś do poziomu morza — 734 m

Sokości 3000 m tr.. po czym obniżyły 
swój lot do 300—600 mtr. Odbyło się 
37 walk powietrznych.

Obrona przeciwpowietrzna działała 
niezwykle sprawnie, wskutek czego 
liczba udanych ataków była mniejsza 
aniżeli w pierwszym dniu manewrów. 
Wiele samolotów atakujących zestrze­
lono.

We wczesnych godzinach rannych 
niebo było oświetlone olbrzymimi re 
flektorami w Doszukiwaniu -nieprzv 
jacielskieh samolotów. Załogi wszy­
stkich samolotów znajdowały s-p w 
stanie ostrego pogotowia.

w tajemniczych okolicznościach.
Po pewnym czasie Chomski wylądo 

wal w Brazylii jako bardzo bogaty 
człowiek, posiadając przy sobie gotów 
kę, wynoszącą w przeliczeniu 250.000 
zł. Mimo to nie zaprzestał w Brazylii 
dopuszczania sie oszustw. Wszedłszy 
znowu jako książę Ja n  H enryk Dadia 
ni w sfery towarzyskie, poznał piękną 
i bogatą pannę, Arlinde Welter. Wy 
rafinowany oszust
potrafił w krótkim czasie zupełnie opa 
nować młodą i niedoświadczoną dziew 
czynę. którą wkrótce poślubił, popeł 
niając jeszcze jedną bigamię.

(Jedna z żon Chomskiego mieszka 
w Warszawie).

WT Brazylii Chomski przedstawiał 
się jako kapitan rezerwy W ojsk P o l­
skich i honorowy członek Związku 
Szermierczego. W towarzystwie poka- 
zywał się nawet w mundurze oficera 
polskiego.

W  międzyczasie policja całego 
świata protvadzila dochodzenia w spra 
wie tajemniczego zaginięcia przemy 
slowca włoskiego Peroniego.

Z końcem lipca br. policja brazylij 
ska aresztowała Chomskiego i osadzi 
la go w więzieniu.

Przed sądem brazylijskim Chomski 
będzie odpowiadał za obrabowanie i 
zamordowanie Peroniego- za wielożeń 
stwo oraz za szereg oszustw.

ryła. jednak Goryl nie zawiadamiał o 
tym  władz bezpieczeństwa, bo nia 
chciał, by policja mieszała się w pora­
chunki między nim a jego przeciwni­
kiem. K ania szczególnie od czerwca 
odgrażał się Gorylowi i wreszcie ubio 
głej nocy doszło między obu przeciw­
nikami do rozprawy.

Dotychczasowe dochodzenia policji 
wykazały, co następuje. Ubiegłej nocy 
natknął się Franciszek Goryl na Jana 
Kanię przy ul. Stojałowskieogo w mo 
mencie. gdy K ania 
chwycił rod szyję żonę Goryla i chciał 

ją zbić.
Goryl stanął w obronie żony, a wtedy 
K ania sięgnął odruchowo do kieszeni- 
Goryl dobył momentalnie 
pistolet, wystrzelił dwukrotnie do Ka­

ni i trafił go w okolice serca. 
Raniony śmiertelnie K ania zrobił k il­
kadziesiąt kroków w kierunku ul. Se 
lingera. lecz wkrótce padł na ziemię, 
brocząc obficie krwią. Pogotowie r a ­
tunkowe z Białej zabrało go dogory­
wającego do szpitala. Po drodze K a­
nia zmarł; Zwłoki jego odstawiono d > 
kostnicy cm entarza w Białej, gdzie od 
była się sekcja.

Policja podjęła natychmiast pościg 
za zabójcą i dopiero koło g. 40 w nocy 
przodownik U jejski oraz p tsternnko- 
a v v  Dobosz zatrzymali Goryla. Go --! 
przyznał się do zabójstwa.

Hmmk i wypadek w medycynie
Dziać!,o z otwartym sercem

W ryskim szpitalu żydowskim uro 
dziło się niemowlę z otwartym  sercem 
Serce dziecka znajduje się pomiędzy 
żebrami a skórą. Dziecko jest poza 
tym zupełnie normalne i lekarze są 
dzą. iż uda się je utrzym ać przy życiu. 
O ile dziecko zostanie utrzythane prżv 
życiu- to będzie musiało mieć założona 
na serce specjalny apara t chroniący 
je przed możliwością zewnętrznych o- 
brażeń.

Montownie przechodzą
na produkcję krajową

Pomiędzy montownią Lilpopa a 
..W spólnotą’1, ,,Ostrowieckimi” i „S ta 
raehowieami" toczą się pertraktacje o 
dostarczenie na jesieni ram- kół i reso­
rów dla 2.500 wozów montowanych w 
kraju . Chociaż dotychczas nie uzgod 
niono cen, a rozbieżności pomiędzy kon 
trahentam i są znaczne, nie ulega wą­
tpliwości, że zamówienie dojdzie do 
skutku tym bardziej, że ostateczne de 
cyzje zapndną niewątpliwie pod wpły 
wem M inisterstwa Przemysłu i H an­
dlu,

Kto wygrał na loterii?
We wczorajszym pierwszym i dru 

gim ciągnieniu Państw . Loterii Klaso 
wej główne wygrane padły na numery.

Stała dzienna wygrana zł. 5.000 — 
131443.

Zl. 15.000 — 158003.
Zł. 10.000 — 192256.
Zł. 5.000 — 4575 12381 21393 296 U 

60387 61892 119914.
Zł. 2.000 — 11684.
Zł. 1000 — 27813 74939 90727 138863 

163120 189119.
Zl. 500 — 30383 55711 63126 88149 

117957 133244 143545 151459 153448.
Zł- 400 na n-ry: 3869 16017 66971 

99352 99998 12826 113386 148449 153248 
158600 181259.

Zł 300 na n-ry: 1167 1116S 112'-7 
38019* 58580 60326 62532 70410 975-9 
134258 151569.

Zł- 250 na n-ry: 1716 5682 11359 
14313 20210 30541 49102 53735 58196 
63989 73952 76286 81225 91429 96063 
93566 99623 101832 111148 I14f:02 
122396 124266 132-847 149456 14390:1 
149556 153917 172314 18716.9 190'. U
191075 193218

rowicach. pow. bialskiego,
zastrzeli! 34-letniego Jana Kanię,

zam. w Białej. Obaj mieli zadawnione

Budowa kolei linowej
na szczyt góry Parkowej w Krynicy

340 samolotów nad Londynem
Angielskie ćwiczenia lotnicze

Bogata prziszłasć niiądzynarodowego hochsztaplera
F s łś ą w y  lekarz, książę, oficer W. P.— osiadł w więzieniu



i u .  3
Nr. 224

Wielkie zmiany w St. Zjednoczonych
Polityka ekonomiczna na nowym  torze—Walka Roossvelta z senatem

Prezydent Roosevelt jest av dal­
szym ciągu punktem centralnym całe] 
polityki w Stanach Zjednoczonych 
fest osia około której obracają się 
stronnictwa. politycy, opinia.

Ten prosty zdawałoby się i przy­
stępny patrycjusz i demokrata w jed­
nej osobie nie przestaje być zagadką 
tlia w szy stk ich , którzy się z nim sty ­
kają i którzy go obserwu ją

'Ekonomiści konstatują zwrot w 
polityce ekonomicznej prezydenta. W 
pierwszej swojej kadencji wychodził 
z przyjętego punktu  widzenia opłaca' 
ności towaru, unikania jego nadmiaru 
aby nie obniżać zysku producenta.

W myśl tej zasady ograniczano ob 
szar pól uprawnych, zabijano bydło, 
aby tylko doprowadzić do podniesie­
nia się cen.

Obecnie w imieniu Roosevelta nvt 
nister rolnictwa Wallace glos:  ̂ nowe 
zasady polityki ekonomicznej. Zrywa 
z dążeniami do ograniczenia produk­
cji. głosi- że należy uczynić ją  jeszcze 
intensywniejszą i s tara  się, aby do­
tarła do konsumenta.

Szczegóły jeszcze nie zostały u ja w 
nione. ale zmiana kierunku jest aż 
nadto widoczna.

W obronie swego New Dcalu toczy 
prezydent hom eryckie boje ze swoimi 
przeciwnikami. Gniazda oporu powo­
łujące się na tradycję z tendencjami 
konserwatywnymi znajdują się w So­
nacie i Trybunale Najwyższym. Stąc 
w ypływ ają dążenia prezydenta, al> 
zreformować Najwyższy Trybuna! 
zw iększyć i zmienić jego skład, jak 
i jego Avysiłki, aby uzyskać przewauę 
we frakcji demokratycznej Senatu. 11 
więc w grupie stronnictwa- do którego 
sam należy i które w ysunęło jego kan 
dydaturę na prezydenta.

Życie ©©lityczne Stanów Zjedno­
czonych ożywione jest duchem n:i 
wskroś tradycjonalistyczńym. Prze­
pisy, zwyczaje, wspomnienia, przeka­
zywane są z pokolenia na pokolenie, 
sa niemal źe przedmiotem kultu, ta ­

kim tradycyjnym spadkiem po prze 
szłości są również dwa wielkie stron­
nictwa amerykańskie — republikań­
skie i demokratyczne.

Pod wpływem Roosevelta zaczyna 
w tym  stanie rzeczy zachodzić zasad 
nicza zmiana. W obu stronnictwach 
zaznacza się przedział między skrzy 
dłami lewym i prawym oh-o mw 
sprzyjające Rooseveltowi ciążą ku so­
bie. a analogiczne tendencje oi>e w > 
wać można po stronie prawej.

Konserwatywni demokraci wystę­
pują przeciw prezydentowi, natomiast 
postępowa część opozycyjny li repu-

blikanów popiera jego politykę.
W związkach zawodowych równie? 

dokonał się rozłam. Aktywniejsza i 
radykalniejsza ich część, tak  zwana 
C. I. O. pod przywództwem bezwzględ 
nego i brutalnego organizatora s tra j­
ków i okupacji fabryk Johna Lewisa, 
oddzieliła się od skrzydła tradycjona- 
listycznego, któremu przywodzi Green 
Ogólnie mówią, że John Lewis poz<>- 
saje w bliskim kontakcie z prezyden­
tem. Tak wiec wszystkie dążenia do 
zmiany dotychczasowych form 1 ukła­
du sił w Stanach związane są z osobą 
Roosevelta.

m

\
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,  ić Ń S K I SPRZEDAW CA GAZET 
W okresie walk między Japonią « 

Chinami, pisma japońskie zwiększyły 
wielokrotnie swe nakłady. Sprzedaw 
ey gazet przy pomocy specjalnych 
dzwonków reklamują ostatnie wyda­
nia, przynoszące najświeższe wiado­
mości z frontu.

P a rę  dni temu na terenach Wy sen 
wy Światowej w Paryżu  zostało ot w ar 
te wesołe miasteczko- z szeregiem eie 
kawych atrakcyj. Otwarcia Luna - 
P arku  dokonali m inister lotnictwa 
P ierre Cot i generalny dyrektor pawi

lonów lotnictwa na wystawie p. L au­
rent, którzy pierwsi zainaugurowali 
skoki przy pomocy spadochronów ze 
specjalnej wieży zainstalowanej w we 
solyrn miasteczku.

Z NOTATNIKA

Zapomniany Negus
Biedny zapomniany Negus c h ó d  

napisać swe pamiętniki, ktorc mogli 
hyć bardzo ciekawe. Wiadomość o 
tym, ,że bied\ny monarcha Etiopii za 
mierna wydać swoje wspomnienia po- 
1 uszyła wydawców londyńskich-, •«
, zy na wyścigi poczęli ofiarowywał 
rwo je usagi 1 finanse.

Już  sprawa wydania by\a ostatecz­
nie załatwiona, Tymtzasem napnesp* 
dziewaniej w świecie Anglicy zaczęli 
godzić się z Wiochami Oczywiście pier 
■wszą ofiarą tej zgody padły pamiętni 
U biednego Negusa. Wszyscy wydaw  
cy odraza wycofali siae propozycje, © 
d) u łam ie  poczęły robić taicie truing  
(:im że Król Królów zdecydował doete 
1 ać się lepszych czasów>

Między Rzymem, Londynem i Berlinem
Wa marginesie wojny prasowej niemiecko-angielskiej

I  . *  •  •

W łaśn ie  w chw ili dalszego w y ­
rów nyw an ia  stosunków  w łosko - 
ang ie lsk ich , po świeżej w ym ian ie  
listów  m iędzy C ham berlainem  a 
MussOlinim i po zapow iedzi wszczę­
cia w niedługim czasie formalnych 
rokow ań, k tó re  m ają  w yśw ietlić  
całoksz ta łt sp raw  obchodzących 
Rzym  i L ondyn —

wybuchł między Niemcami i A n­
g lią  ostry konflikt prasowy. Je s t 
to tym  bardziej charakterystyczne, 
źe przed dwoma miesiącami sytu  

acja była wręcz odwrotna.

K o n flik t p rasow y  is tn ia ł m iędzy 
A ng lią  i W łocham i, a na szlaku 
L ondyn— B erlin  szykow ano się do 
rozm ów politycznych  z okazji z a ­
pow iedzianej w ówczas w izy ty  mi 
n is tra  sp raw  zagran icznych  Rzeszy 
b a ro n a  von N e u ra th a  w L ondynie. 
Jak wiadomo, w izyta ta wówczas 
do skutku nie doszła na skutek nie 
porozumienia, do jakiego doszło 
między A nglią i N iem cam i na tle 
bombardowania przez sam oloty rzą 
du wałenckśego pancernika „D eut- 
sehland“.

J a k  to  już  podkreśla liśm y  t. zw. 
oś R zym — B erlin  nie je s t w yłącz­

nie osią po lityczną , dokoła k tó rej 
p rag n ę łab y  się obracać zarów no 
po lity k a  w łoska jak  i niem iecka. 
W spó łp raca  n a  osi R zym  —B erlin  
nie w yklucza bow iem  an i w oczach 
M ussoliniegO an i H itle ra  m ożliwo­
ści bliższego k o n ta k tu  i z innym i 
ośrodkam i p o lity k i europejsk iej.

W ydaje  się, że zarów no Rzym  o 
wi i B erlinow i zależy na  bliższym 
kon tak c ie  specja ln ie  z Londynem - 
O sta tn io  W łosi ja k b y  zdołali ubiec 
N iem ców, co n ie zostało oczywiście 
p rzy ję te  w B erlin ie  z entuzjazm em  
Interesy w łoskie i ang ie lsk ie  k r z y  
żują się przede wszystkim  na teic* 
nie Morza Śródziemnego, Czerwi* 

nego i A fryki. 
P ierw szym  i to  zasadniczym  k ro ­
kiem  do ich pokojow ego u re g u lo ­
w an ia  by ło  zaw arcie  t. zw. „gentel- 
men ag reem en t” w sp raw ach  M orza 
Ś ródziem nego w s tyczn iu  bieżącego 
roku . Obecnie m a n as tąp ić  etap 
dalszy- W  sp raw ach  europejskich 
nie m a m iędzy W łocham i i A nglią 
żadnej is to tne j sprzeczności in te re ­
sów. choć is tn ie ją  odm ienne z a p a t­
ry w an ia  na m et o dr- '
ko ju . Mi od z v  A nglią  i N iem cam i 
rów nież m ia ł już  m iejsce p ierw szy

k rok  w postaci u k ład u  m orskiegr 
zaw artego  la tem  1936 r. Zabezpie 
czył on W elką B ry ta n ię  przed n ie­
bezpieczeństw em , k tó re  tak  bardzo 
zagroziło  je j przed w ojną św iatow ą 
m ianow icie  przed niebczpiecze u
stw em  zby t w ielk ich  zbrojeń N ie ­
m iec n a  m orzu. P o  k ro k u  tym  ni< 
n a s tą p iły  jednak  dalsze.

Między Londynem a Berlinem  
pozostaje jeszcze wciąż niewyjaś­
niona sprawa ogólnego bezpieczeń­
stwa w Europie, a szczególnie sy ­
stemu bezpieczeństwa na zachodzie 
europejskim , a także sprawa n ie ­
mieckich dążeń kolonialnych.

Obecny konflik t p rasow y au 
gielsko-niem iecki, ja k  w iadom o, 
rozpoczął się od w ydalen ia  trzech 
korespondentów  niem ieckich z Lou 
dynu . O ficja ln ie  nie podano powo­
dów  te j decyzji w ładz angielskich. 
To, czego pozw alają się dom yślać 
kom en tarze  części p ra sy  ang ielsk ie j 
w spom inające  naw et o szpiegostw ie 
stanow i za rz u ty  bardzo  ciężkie.

Zapow iedziane przez Niem cy ty 
tu lem  rep resji w ydalenie korespon 
d en la  „T iines‘a ”  E b b u ta  ma n a s tą ­
p ić jedyn ie  za jego n iep rzychy lne

j ustosunkowanie się do Trzeciej Rze 
szy i ruchu hitlerowskiego.

Pow ód ten w n ik a  więc bardzo 
ściśle w no rm aln ą  działalność dzień 
u ik a rsk ą  —  i d la tego  zapowiedź, 
wydalenia Ebbuta spotkała się _ z 
p ro testem  zw iązku p rasy  z a g ra n ic / 
nej w B erlin ie. P ra s a  n iem iecka p i ­
sze na tom iast, że rząd  niem iecki nie 
może to lerow ać podaw ania sp rzecz­
nych z rzeczyw istością in fo rraaey j 
i m ieszan ia  się do w ew nętrznych  
stosunków- w Rzeszy.

N asuw ałoby  się jeszcze p y tan i? , 
czy konflikt prasowy angielsko - ni© 
m iecki w ybuchł całkow icie sam o­
rzu tn ie  w łaśn ie  obecnie, czy też 
może m om ent w ydalen ia  3 d z ien n i­
karzy  niem ieckich z A nglii, w y d a­
len ia  uznanego skąd inąd  za k o ­
nieczne —  został w y b ran y  celowo 
w- chw ili pop raw y  stosunków  a n ­
gielsko-włosk ich.

O czywiście tru d n o  odpowiedzieć 
no to  p y tan ie .

T rudno  jednak  nie zauw ażyć, 
że jest to  pew nego rodzaju  w y s ta ­
wienie na próbz osi Rzym — Berlin 
i m ogłoby Ono być dyk tow ane chę­
cią  zbadan ia  ja k  dalego sięga soli* 
darność w łosko-niem iecka.
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PRZETWORY CHEMICZNE
SOSNOWI EC TJŁfFfla Nr, 6Hgjt

Artykuły chemiczne
dla potrzeb fabryk, but i kopalń

Dostawy detaliczne i hurtowe
Składy w tasaa w Sosnowcu — komisowe: w W arszawie, Łodzi, Lwowlo 1 Bielsku

Firma istnieje od r. 1895.

Problemy dnia
Musimy wyjść z „prymitywu” w czytelnictwie

„LUerarura" jarmarczna święci dotychczas tryumfy
Ile i co czytamy, jak i jest poziom i 

zasięg słowa drukowanego, jaka  produ 
"koja i konsumcja nie tylko pism co 
dziennych- ale również i czasopism, 
"broszur, książek: naukowych, popular 
nyęh. literackich — to wszystko stano 
wi bezsprzecznie jeden z ważnych przy 
cąynków do zrealizowania postulatu, 
który  Marszałek Śmigły-Rydz określa 
słowami: „wyjście z prym ityw u” i
.-podniesienie życia Polski na wyższy 
szczebel'1.

Otóż musimy przede wszystkim  
stwierdzić: ilość czytelników jest u 
nas niniejsza, niż w paśetwaeh zachód 
nich. z tej prostej przyczyny, że ma­
my jeszcze zbyt dużo analfabetów... 
Jest to fatalna spuścizna po wieku nie 
woli. I  jest to zadaniem szkolnictwa, 
byśmy z tego stanu jak najprędzej 
wyszli.

Ale jeśli wyląez.ymy z rozważań 
w arstw ę analfabetów (wynosiła ona 
wedle spisu ludności z r. 1931 męż­
czyzn 2.054.400 i kobiet 3.505.300, ra 
zem wiec przeszło 5 i pół miln. ludzi) 
i ograniczymy się do tych- co już w y­
szli z ..prym ityw u” analfabetyzmu — 
to poczynić możemy szereg bardzo cha 
rakterystycznych spostrzeżeń i wy 
snuć z nich szereg wniosków.

Wyłączmy również z niniejszycli 
rozważań czytelnictwo gazet eodzien 
nych — i ograniczmy się do sprawy 
czasopism 1 t. zw. ..druków nieperiody 
cznyeh44, a więc prac naukowych, po 
dręczników, wydawnictw popularnych 
wreszcie literatury  pieknej.

Zatem do tych wydawnictw- jakie 
— poza lekturą gazety —stanowić wip. 
nv strawę duchową człowieka, który 
wyrwał się już ze szpon analfabetyz­
mu. umie czytać i pisać i zarówno dla 
dokształcania się .jak i dla rozrywki ii 
myślowej sięga do czasopisma, broszu 
rv lub książki.

Otóż pod tym względem trzeba 
stwierdzić powolny lecz stały postęp. 
Istnieje bezsprzecznie w społeczeń 
stwie a przede wszystkim w młodym 
pokoleniu, pęd do oświaty i uświado­
mienia kulturalnego.

W yraża sie on w rosnącej wciąż i 
lości druków -.nieperiodycznych" i cza 
sopisni. Więc jeśli takich druków w 
Polsce w r. 1932 powstało 5.399- to w 
roku 1935 już 7.460.

_ W  roku 1932 mieliśmy czasopism 
1.831. a w roku 1935 już 2.186.

Oczywiście — jeśli chodzi o porów 
nanie z innymi krajami — jesteśmy 
wciąż daleko w tyle... Wystarczy przy 
toczyć, że gdy my wydaliśmy w r. 
193-1 około 7 i pół tysiąca druków, to 
w Japonii wydano ich przeszło 39 ty 
siący—

Ale postęp u nas jest. Chłonność 
słowa drukowanego wzmaga się. A. 
świadczy to o zrozumieniu pokolenia, 
które wchodzi w życie, dla samokszta? 
nenia. dba oparcia swej pracy zawodr 
wej na fachowym piśmiennictwie, wre 
szcie o potrzebie duchowej straw y ja  
ko okrasy ciężkiego żywota i rozryw 
ki po pracy.

I tu dochodzimy do zjawiska- któ­
re trzeba z całą otwartością poruszyć

i wyświetlić, gdyż działa ano hamują­
co na „wyjście z prymitywu* i na pod 
niesienie naszej kultury na „wyższy 
styl’4.

Chodzi o t. zw. literaturę rozrywko 
wą, o te twory literackie — zwłaszcza 
beletrystyczne — które w ilości około 
1.500 rocznie ukazują się w druku. Fu 
chowcy z dziedziny wydawniczej u- 
trzym ują. że istnieje rażąca dyspropor 
cja zarówno między ilością jak  i wiel­
kością nakładów książek o typie dodał 
nim i książek- będących typową ,,lite 
ra tu rą” suteryn i wagonów. ..literatu  
rą “ zaśmiecającą umysły w naszych ni 
zinach społecznych koszmarnie wręcz 
niskim poziomem tematów i formy ar 
tystycznej. żerującą na najniższych in 
stynktach, depraw ującą i wpędzającą 
właśnie czytelnika w ..prym ityw ”.

Ta właśnie -.literatura’4 — zeszyto­
wa. jarmarczna, kolportowana przez 
suterynowe schody, apoteozująca w y­
stępek, podniecająca przede wszy­
stkim instynkty erotyczne, a poza tym 
przeważnie aspołeczna — ma najwięk* 
sze nakłady i wypiera twórczość praw 
dziwyeh. rzetelnych, posiadających za 
równo zmysł estetyczny jak i poezu 
cie odpowiedzialności za drukowane 
słowo pisarzy.

Dlaczegóż tak skwapliwie do tej 
właśnie -.literatury” sięgają je j maso 
wi spożywcy! Po prostu dlatego. że 
wśród tych 1500 dzieł z działu .-litera­
tury  pięknej” trudno im wybrać odpo­
wiednią dla ich poziomu umysłowego 
i żywotnych zainteresowań książkę...
U nas jest albo książka na najwyż

szym poziomie, albo na najniższym. 
Nasi twórcy literaccy piszą i ciężko i 
górnie, stylem skomplikowanym i za 
wartością treści przeważnie niedostęp 
nej dla szerokich mas odbiorców roz 
rywkowej lektury. A potem dziwują 
się. i gorszą, że nakłady ich książek wy 
noszą kilkaset egzemplarzy...

Gdyby — nie roniąc nie z ideowej 
czy społecznej, artystycznej czy este 
tycznej wartości swego tworzywa — 
pisali z myślą o szerokiej masie od­
biorców- ułatwiali prostotą i łatwością 
lektury czytelnikowi rozrywkę urny 
słowa — osiągaliby nakłady wieloty­
sięczne. a co najważniejsze: skutecz­
nie rywalizować mogliby z fabrykanta 
mi kiezów literackich- producentami 
ogłupiającej i szkodliwej .,literatury44.

Czytelnictwo jest zbyt ważkim 
czynnikiem w procesie ..wyjścia z pry 
mitvwu“. abyśmy mogli oddawać je w 
arendę pseudo-pisarzy- żerujących na 
głupocie i ciemnocie.

Pęd do wiedzy i do duchowej roz 
rywki. istniejący u nas i coraz bar­
dziej się wzmagający, musi być skio 
rowanv w łożysko, ułatw iające ..pod 
niesienie naszej kultury na wyższy 
styl".

Ale nie mniej jednak należy poważ 
nie zastanowić się nad smutnym fa­
ktem że w województwie kieleckim 
mann 28 2 proc. analfabetów. Z tego 
na miasta przypada na 109 obywateli 
18 nie umiejących czytać- a na r-—**i>h 
29,2 na 108 nie umiejących czytać.

To sa cyfrv- które powinny najry­
chlej zniknąć!
M M  liHHMSBSWBgiKlgłgBBWBBga

Chrześcijańskie kasy hr z roeeniowego kredytu
rozwijaią się pomyślnie

Związek Chrześcijańskich Kas Kre 
dytu Bezprocentowego w W arszawie 
zgłosił na podstawie uchwały walnego 
zjazdu zmianę nazwy statutow ej na 
.-Zjednoczenie Chrześcijańskich Kas 
Bezprocentowego K redytu44.

Zmiana nazwy powstała w wyniku 
fuzji dwócłr równolegle dotychczas 
pracujących central, a mianowicie: 
.,-Zjednoczenia Chrześcijańskich Kas 
Bezprocentowego Kredytu’4 oraz wy 
mienionego powyżej ,-Źw. Chrzęść. 
Kas Kred. Bezproe.4’

Dzięki fuzji zamiast dotychczaso 
wych trzech central, pracujących nad 
rozwojem kredytu bezprocentowego, 
prace te prowadzić będą dwie instytu 
cje. co bezsprzecznie zapewni lepsze

koordynowanie wysiłków. D ruga pla­
cówka. pracująca w tym zakresie, to 
.-Polska Centralna Kasa K redytu Bez 
procentowego’4.

Jak więc widzimy, idea bezprocen­
towego kredytu realizuje się już kon 
kretnie na wzór bezprocentowych kas 
żydowskich, które posiadają dzisiaj 
1.798 takich placówek w Polsce.

Działalność polskich placówek przyj 
muje podobne również rozmiary i np. 
w Związku Chrześcijańskich Kas Kre 
dytu Bezprocentowego istnieje już 230 
kas bezprocentowych, ponad ’300 zaś
znajduje się w stanie organizacyjnym

..Zjednoczenie” w dalszym ciąga 
dąży do połączenia obu central w jed­
ną skoordynowaną placówkę.

Na froncie pracy w Z aolziu
Zlikwidowany strajk u Weinzehera

Strajk  robotników, zatrudnionych 
przez przedsiębiorcę W einziehra w 
Będzinie przy budowie ul- Kopernika 
został zlikwidowany.

Robotnicy otrzymali zalegle zarob­
ki. to też do pracy przystąpili.

* # #
W dniu wczorajszym w inspekto­

racie pracy w Sosnowcu odbyła się

konferencja, w sprawie zawarcia umo- 
wj zbiorowej w fabryce siatek mate­

racowych i łyżek Ostrego wSław ko wie
W  ivyniku per trak tacyj podpisana 

została umowa zbiorowa, na mocy któ 
rej robotnicy uzyskali 20 proc. pod­
w yżki plac.

Z ramienia robotników w kaliferen 
cji brał udział sekretarz Aagier.

Czy uda się opanowad
HARCE MOTOCYKLISTÓW

W łonie zarządu polskiego związku 
motocyklowego powstał ciekawy i ze
w szechm iar zasługujący  na  jaknajszyb  
szą realizację p ro jek t, m ający na celu
w pływ anie na  m otocyklistów  w sensie ha 
inow ania ich niebezpiecznych harców, 
k tó re  kończą się dosłowne codziennie eo- 
na jm n ie j jednym  groźnym  w ypadkiem  
P ro je k t ..opanow ania'4 tem peram entów  
motocyklistów  polega na tym , że wyróż 
n ian i będą m otocykliści zrzeszeni -  za 
k u ltu ra ln ą  jazdą. Pod to pojęcie podcią­
gane m a być przestrzeganie  przepisów 
drogowych, odpowiednie używ anie iluini 
ka. nie nadużyw anie sygnałów, a przede 
wszystkim  ograniczanie szybkości jazdy. 
P ro jek todaw cy noszą się z m yślą b ran ia  
pod uw agą także i ewent. dodatniego 
w pływu, w yw ieranego przez ..ku ltural 
nych“ m otocyklistów  na innych kolegów: 
realizację  lej części p ro jek tu  w yobrazi so 
hie z trudem  naw et na.jwuększy optymi 
sta.

W yróżnionym  m otocyklistom  przyzm, 
wane byłyby odpowiednie nagrody, 
względnie ustanow iona zostałaby speo 
ja ln a  odznaka za k u ltu ra ln ą  jazdę, przy 
czym ta  druga a lte rn a ty w a  w ydaje się 
lepiej odpowiadać wymogom życia

Przy głośniku
SKLEP Z ZABAW KAMI.

Sobota rad iow a zapow iada się barw ­
nie pod wzlędem muzycznym. Każdy a 
radiosłuchaczy może znaleźć odpowiednią 
dla siebie audycję.

O godz. 12.25 koncertow ać będzie orkie 
s tra  W ileńska pod dyr. W. Szczepańskie­
go. W koncercie weźmie rów nież udział 
solista na trąbce Antoni W ojczunas. O 
godz. 16.30 o rk iestra  pod dyr. A. H erm a­
na wykona przed m ikrofonem  krakow 
skim o ry g in a ln ą  audycję zaty tu łow aną 
..Sklep z zabaw kam i14. O godz, 18.15 w kon 
cercie z p ły t nadane zostaną kołysanki. 
O godz. 13.00 w koncercie solistów wyślą  
pią d w ie artystki: ćpiow-aczka. dobrze zna  
na słuchaczom  — L ncyna Szczepańska I 
p ian istka  J a n in a  F am ilie r — Hepnoro- 
wa, O godz. 21.05 o rganizu je  Polskie Ra 
di o audycję, k tó ra  transm itow ana  będzie 
uo Niemiec. Będzie to audycja  wymienua 
pt. ..Dożynki44 złożone z pieśni i tańców 
ludowych w opracow aniu M ariana  Ru 
dm ekiego. O godz. 21.40 z kolei Polska 
weźmie do swego program u z Mona 
chium  baw arskie pieśni ludowe. Kon­
cert ten pod względem wykonawczym za 
powiada się niesłychanei bogato i różno 
rodnie

NOWA a n k i e t a  RADIOWA.
Polskie R adio  chcąc u sta lić  najdogod 

uiejszą d la  słuchaczy porę nadawflfhia 
dziennika południowego, zaprasza wszyst 
kich słuchaczy, do wzięcia udziału w glo 
sow aniu, o k tórej porze między godziną 
12 a  13 m a być w zim ie nadaw any dzień 
nik południowy.

Odpowiedzi należy przesyłać do dnia 
28 bm. na pocztówkach, podając na 
nich: D okładną godzinę i m inutę rozpo­
częcia dziennika południowego między 
godz. 12 a  13, swój adres i zawód, O wynl 
ku tego głosow ania zależeć będzie ustało 
nie pory  nadaw ania dziennika południo 
wego w zimie. Opinie w tej spraw ie nad 
sylać należy pod adresem  Polskiego Ra 
di a w W arszaw ie. M azowiecka 5.

Dobry żart
WŚRÓD AUTOMOBILISTÓW.

— Opowiadajże-no. jak  to było z iwo 
im wypadkiem ?

— Ano, w idz;sz. byłem bardzo ostroż 
ny. N araz widzę, z daleka m otocykl, tro ­
chę dalej drugi. M ając przed sobą oba 
św iatła , jadę ostronie i chcę przedostać 
się między nim i, a tu  — p a trz  — był to 
samochód.

PODSŁUCHANY URYW EK  
DIALOGU.

— ...Czy pan  głuchy?
_  Co!?
— Czy pan głuchy!?
— N ie rozumiem!
-— P y tam , czy pan je s t głuchy?
— A lak. tak, niedowidzę trochę.
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Sztandar dla pułku będzińskiego
ufundować ma społeczeństwo

W gmachu starostwa w Będzinie 
odbyło się organizacyjne zebranie 
pow. komitetu obchodu święta żołnie­
rza w Zagłębiu.

Starosta Boxa, zagajając zebranie 
zaznaczył, że dnia 15 bm. obchodzono 
będzie święto żołnierza polskiego, któ 
re wykazać ma spójnie istniejącą m ię­
dzy społeczeństwem a armią.

Następnie omawiano sprawrę pro­
gramu uroczystości. Rano odprawione 
zostanie uroczyste nabożeństwo, po 
czym odbędzie się defilada...

W godzinach po południowych odbę

Sacharynę przemycaną
SKONFISKOWANO W SARNOWIE.
Placówka straży granicznej w Sosno w 

au otrzym ała wiadomość, że w mieszka­
niu Jan a  Barańskiego w Sarnowie znaj­
dują się zapasy towarów, przemycanych 
przez zieloną granicą.

W czasie rewizji, przeprowadzonej w 
mieszkaniu Barańskiego straż celna zna­
lazła 9 kg sacharyny, zaszytej w worecz 
ku.

Na rozprawie sądowej w Czeladzi wi­
ną Barańskiemu udowodniono, wobec oze 
go sąd skazał go na 300 zł. grzywny _ z 
zamianą w razie nieściągalności na  15 dni 
aresztu oraz na 2 miesiące aresztu.

Sacharyną skonfiskowano na rzecz 
skarbu państwa.

ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA W ŁAGISZY
Godz. 7 rano odegranie hejnału z 

dzwonnicy kościelnej. Godz. 10 min. 15 
Wymarsz organizacji pochodem do 
kościoła z placu szkoły na Glinicach. 
Godz. 10. min. 30 nabożeństwo. Po na 
bożeństwie manifestacja przy pomni­
ku poległych. Godz. 15. Zabawa „Sierp  
mówka*’ w  lasku p. Sitka. Komitet 
zaprasza wszystkie organizacje i sze­
rokie rzesze społeczeństwa do wzięcia 
udziału w  pochodzie i w ca łe j uroczy 
btości.

Echa zajść
W BĘDZINIE.

Więzienie w Będzinie opuścił wczoraj 
Kałm a Lewkowicz (Będzin. Jasn a  4), 
sprawca wywołania niedawno temu za.i-ś 
w Będzinie. Zajścia te były wynikiem u o 
bicia przez Lewkowicza i dwucb jego 
współwyznawców, ojca i syna Ożogów.

Lewkowicz, który w owym czasie rów 
nież doznał kilku powierzchownych obra­
żeń. pozostawać będzie do czasu rozpra­
wy pod pozorem policji.

W inowajcy staną niebawem przed Są­
dem Okręgowym w Sosnowcu

Sprawcy śmier te lnego pobicia
OSADZENI W WIĘZIENIU.

Policja prowadzi dalsze dochodzenie 
w sprawie śmiertelnego pobicia w Będzi­
nie przedsiębiorcy Jana Nawrockiego z 
Chorzowa.

W wyniku dotychczasowych dochodzeń 
sprawcy pobicia w osobach: Franciszka 
Oracza (Będzin, ul. Okrzei 48), S tan i-’a- 
wa Laska (Będzin, Paryska 14, Tadeusza 
Bujaka (ul. Żwirki i W igury 36) i Józefa 
Oracza (ul. Żwirki i W igury 46) osadze­
ni zostali w więzieniu. Jak  ustalono na­
pastnicy byli w stanie pijanym. Za wy­
jątkiem  Józefa Oracza są oni znanymi 
aw anturnikam i i przestępcami.

ZebraK złodziejem
OKRADŁ SKLEPIKARZA 

W GLINfTACH.
Do sklepu p. W iktora Skwary w Gli­

nicach zgłosił się jakiś żebrak z prośbą 
o jałmużnę. Dobrotliwy sklepikarz zlito­
wał się nad żebrakiem i ofiarował mu 
kilka groszy.. Żebrak wykorzystał nieu­
wagę Skwary i skradł mu kasetkę z pie 
niędzmi (28 zł.) ze sklepu. Za złodziejem 
wszczęto pościg.

Okazało się. że jest to Henryk Chacho- 
łek, bez stałego miejsca zamieszkania, któ 
ry  ma na sumienni różne sprawki i był 
kilkanaście razy karany więzieniem. — 
Chaohołka sąd w Czeladzi skazał na 8 
miesięoy więzienia

dą się zawody sportowe i zabawa hi 
dowa.

Drugim punktem porządku był 
wniosek o ufundowanie sztandaru dla 
miejscowego pułku.

Starosta Boxa zaznaczył, żo pułk. 
stacjonowany w Będzinie jest tak s il­
nymi węzłami ze środowiskiem Zagłę­
bia Dąbrowskiego związany- iż słusz 
nie po.winien być uważany jako pułk 
Zagłębia Dąbrowskiego. Społeczeń­
stwa pułk ten obdarza sympatią, nie 
przejawiło jednakże żadnym aktem  
tej sympatii.

, Nadarza się więc ku temu  ̂ okazja 
albowiem zbliża się święto państwowe 
11 Listopada i w dniu tego święta na­
rodowego i państwow. życzliwy sto 
sunek społeczeństwa do pułku winien 
się przejawić w  ufundowaniu pułkowi 
sztandaru. W toj sprawie postanowię 
no zaapelowTać do ofiarności społecze.ń 
sfrwa.

u Twych stóp
"

największy skarb:
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Euceryt wzmacnia skó­
rę i potęguje jej natu­
ralną odporność. Jedy­
nie NIVEA zawiera 
Euceryt i dlatego niema 
nic równie dobrego 
ani lepszego) NIVEA  
zmniejsza do minimum 
niebezpieczeństwo o- 
parzenia słonecznego 
i ułatwia piękne opa­
lenie cery.

P tb w e  Spótk* A kcfjM  *  Poinwiiu
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Żywa pochodnia w piwnicy
Straszny wypadek podczas czyszczenia motocykla

Przebudowa szosy
MYSŁOWICE -  SOSNOWIEC.

W Sosnowcu na kolonii walcowni 
hr. Renard wydarzył się ostatnio tra­
giczny wypadek.

W piwnicy domu nr. 7 zajęty hył 
czyszczeniem motocykla 43-lelni An­
drzej Burzyński.

Pracą sioą wykonywał Burzyński 
przy świetle lampy naftowej.

W chwili przelewania benzyny ze 
zbiornika do butelki. ____

nastąpił ivybuch, benzyna zapaliła sią 
i wkrótce zająlo się ubranie na Bu­

rzyńskim.
N ieszczęśliw y m ężczyzna począł 

wzywać ra tu n k u . K rz y k  jego  usłysza­
ła żona, k tó ra  p rzy b ieg ła  z pomocą 

i zdołała ugasić płonące ubranie- 
B urzyńsk i doznał ciężkich poparzeń  

tw arzy , szyi i obu rąk . Przew ieziono 
go do szp itala .

Afera poborowa w Zawierciu
Szajka k o ^ b in a to ^ v  stan ie  niebawem przed sądem

W, sprawie głośnej afery poborowej 
w Zawierciu wpłynął już do Sądu Okrę­
gowego w Sosnowcu akt oskarżenia. Afe­
rę tę wykryto, jak  wiadomo w początkach 
b. \roku.

Na terenie powiatu zawierciańskiego 
oddawna już krążyły pogłoski, że na ko­
misjach poborowych,
odbywających się w Zawierciu dzieją się 
rzekomo nadużycia oraz że poborowi 
przeważnie Żydzi, uzyskują jakoby czaso­
we lub całkowite zwolnienia od służby 

wojskowej.
Wszczęte śledztwo doprowadziło w k r ó t  

ce do nadspodziewanych wyników. Ok a z a 
ło się. że cztery osoby, mieszkańcy Za­
wiercia M ajer Oksenhendler (Porębska 1) 
A bram Icek Kr a.ker (Porębska 11). Da­
wid Genendełman (Porębska 2) oraz A- 
bram Moszek Zielonka (Rynkowa 1) utwo

rzyły szajkę, która wyłudzała od zainte­
resowanych poborowych pieniądze, 
okłamując leli, że działa w ścisłym kon­

takcie z członkami komisji poBorowej.
Na czele szajki stał felczer Majer 

Oksenhendler, który z tytułu swego za­
wodu znał się z lekarzem powiatowym 
dr. Pilarskim  i uchodził dlatego wśród 
Żydów za osobę m ającą łączność i ewen 
tualną możność wpływania na osobę l°l.a 
rza powiatowego. który brał udział w 
wojskowej komisji poborowej.

Wobec całkowitego ukończenia śledz­
twa, oskarżeni którzy na razie byli za­
trzymani. zostali wypuszczeni na wolna 
stopę i znajdują się pod dozorem policji.

Proces przeciwko szajce oszustów od­
będzie się niebawem przed Sądem Okrę­
gowym w Sosnowcu.

Wiadomości bieżące
Sooota

Dziś: Euzebiusza 
Jutro: Wn. N, M. P. 
Wschód słońca: 4.18 
Zachód słońca 19.04

KINA W SOSNOWCUi
ZAGŁĘBIE: — Dziś niov.ynne. 
PA T R IA : Janosik Hetman zbójecki. 
ED EN : K ing Kong
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W SOSNOWCU
Dwa gościnne występy artystów Tea­

tru  Wielkiego z Poznania, wzbudziły za­
interesowanie szerokich kół melomanów 
Zagłębia, bo też nie często w naszym 
mieście gości tea tr tej m iary, z udziałem 
artystów tak wysokiej klasy, jak pp. Ni­
na Tadrowska, Jadw iga Fontanówna. Mai 
gorzata Kassówra, Helena Kwaśniewska 
Radzisław Peter, Bolesław Horski, -Tan 
Gruszczyński, Ignacy Wiśniewski. Józef 
Sendecki i inni^ których 7, braku miejsca 
nie wymieniamy.

Zespól Teatru Wielkiego z Poznania 
ujrzymy w niedzielę, dn. 15 bm. po poluel 
niu o godz. 4 30 w melodyjnej operetce

Frim m la i S totcharta pt. ,.Rose-Marie“.
Wieczorem o godz. 8.15 w arcydziele 

S traussa pt. ..Zemsta nietoperza1*.
Bilety wcześniej nabywać można w fir 

mie Wł. Czechowski. W dniu przedstawię 
n ia w kasie teatru  od godz. 11 do 1 i od 
3 ej popol. Ceny miejsc od zł. 0 75 do 4.20 
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— OSOBISTE, Starosta powiatowy J. 

Boxa wyjechał na urlop wypoczynkowy. 
Zastępstwo objął wioestarosta Siekierzyń 
ski.

Dyrektor szpitala publiczno - powia’ 0 

wego dr. T. Kosibowicz wróci! z urlopu 
wypoczynkowego i w dniu wc7.orajszym 
objął urzędowanie.

— REZERWIŚCI KOŁA SOSNOWIEC 
&RODULA. W dniu 15 bm. o godz. 6 ra­
no w lokalu '/wiązie/1 przy ul. F. Perlą 39 
zarząd zwołuje zbiórkę, celem wzięcia u- 
działu w uroczystości ..Święta żołnierza*' 
Na zbiórkę stawić się powinni członkowie 
umundurowani i nieumundurowani.

— KOMENDA PLACÓWKI P. O. W. 
w SOSNOWCU wzywa członków do wzię 
cia udziału w uroczystościach święta żoł­
nierza. Zbiórka 15 bm. o godz. 9 rano na 
plaou koścoła parafialnego.

Śląski urząd wojewódzki przyznał My 
słowieom subwencję 100000 zł. na ludową 
szosy radoskiej, łączącej Mysłowice z So­
snowcem. Szosa ta  była już kilkakrotnie 
przebudowywana, jednak tak, że w kilka 
tygodni później przedstawiała pieiwotar 
stan. Obecnie wskutek zamknięcia szosy 
Szopienice — Sosnowiec, jest to jedyna 
połączenie Śląska z Zagłębiem.

Drobny pożar
W SIKORCE.

W Sikorce, gm ina Wojkowice Koseid 
ne w zagrodzie Franciszka Osucha wy­
buchł pożar. Ogień straw ił dach słomia­
ny nad domem mieszkalnym Straty wy 
noszą około 300 zł.

Pożar powstał prawdopodobnie wsku­
tek zaproszenia ognia przez domowników

Szewcy w Czeladzi
TWORZĄ WŁASNĄ SPÓŁDZIELNIĘ

Zarząd cechu szewców i cholewkarzy 
chrześcijan w Czeladzi zawiadamia wszy 
stkieh członków i mieszkańców miasta, 
ze w niedzielę^ dn. 15 bm. w lokalu przy 
ul. Milowi ckiej (dom p. Kidawy nr. 5) 
o godz. 3 po południu odbędzie się zebra 
nie ogólne w sprawie założenia spółdziel­
ni f-zewskiej w Czeladzi

Na zebraniu nastąpi odczytanie i przy 
jęcie statu tu  spółdzielni oraz wybór rady 
nadzorczej.

Zakończenie półkolonii
W ŁAGISZY.

W ub. tygodniu odbyło się w Łagiszy 
zakończenie akcji półkolonijnej którą ob 
jętych było 150 dzieci. Akcja ta prowa 
dzona przy pomocy finansowej powiatowa 
go komitetu pomocy dzieciom i młodzie­
ży. oraz podkomitetowi funduszu pracy 
przy kop. .,Mars“ w Łagiszy trw ała 4 
tygodnie

Dzieci obecnie wyglądają czerstwo, a 
niektórych z nich przybyło do 2 kg. na 
wadze. Zakończenie półkolonii miało prze 
bieg uroczysty, na który złożyły się krót 
kie inscenizacje, deklamacje i śpiewy dziś 
ci.

W ójt gminy p. Franciszek Drożdż wy 
głosił krótkie przemówienie, przyrzekając 
dzieciom urządzić również w przyszłym 
roku, takie same półkolonie, dziękując je 
dnocześnie członkom podkomitetu za be* 
interesowną pomoc w prowadzeniu pólko 
ionii. Następnie Jz rei udały się na pod 
wieczorek, po spożyciu którego obdarowa 
ne zostały słodyczami, a po odmówieniu 
modlitwy porozchodziły się do domów.

 0 0 0 ----------

— WYJAŚNIENIE. W związku z za­
mieszczonym w dniu 12 bm. reportażem 
pt. „Na zagłębiowskim Kercelaku** wy­
jaśniamy, że firma dr. Wandera z Kra­
kowa była wymieniona przez pomyłkę.— 
Firma ta bowiem nie ma nic współ nogo 
z papierosami reklamowanymi przez sprze 
dawców na targach.



itr. 6 Nr. 22*

W xyk/roM # LifuoJjÓLD■ 7 i l e \  PŁV N
za/mał/ i  imę&zenlcL stokijĄe/j pHYU

Zaciągnięcie pożyczek na potrzeby miasta
uchwaliła rada  w Czeladzi

W ub. czwartek pod przewodnie 
lwem w iceburm istrza Sadowskiego od 
było się posiedzenie rady m iejskiej w 
Czeladzi. Na wstępie poruszono sp ra­
wę ogrodzenia stadionu sportowego w 
Czeladzi, którem u zagraza ruina.

Radni wypowiedzieli się za częśno  
n y m  oparkanieniem stadionu iv bieżą­
cym roku, uclncaiy jednak s braku do 
Modnych kosztorysów nie podjęto.

Spraw a ta  rozpatryw ana będzie po 
nownie na następnym  posiedzeniu sa­
dy m iejskiej.

Z kolei upoważniono zarząd miej' 
sk i  do zakupienia w  klinkier ni t,Grad
h ó w ‘ klinkieru za 8-220 zł.

Cegłą tą  wybudow ana będzie na­
w ierzchnia ulicy Parkowej. Ja k  już 
donieśliśm y, subsydium na pokrycie 

robocizny w sum ie 6 tys. zł. ofiarow ał 
m iastu  w ydział powiatowy w Będzi­
nie.

Cegła zakupiona będzie na kredyt.
Po uchwaleniu dwucli pożyczek: 

10 tys. zł. na sporządzenie pom iarów  
i planów zabudowy m iasta oraz 4 tys- 
złotych na plany wodociągowo - kana 
iizacyjoe, na wniosek radnego Cz. W

Zniżki  k o l e j o w e
BO W ISŁY.

Od 12 bm. ważne są k a rty  u czcsln e  
tw a  L igi P op ieran ia  T urystyk i, na pod 
e ta  wie których wszyscy w yjeżdżający do 
W isty uzyskać m ogą 66 pr. zniżki na ko 
lejach. K arty  uczestnictw a ważne są do 
24 s ie rp n ia  rb. W yjeżdżający nabyw a w 
kasie bilet ze zniżką 33 pr., pow raca zaś 
za biletem  bezpłatnym . P am iętać  należy 
io  b ile tu  na stacji dojazdowej oddawać 
nie należy, gdyż będzie on służył w raz z 
k a rtą  uczestnictwa, ostem plow aną w dn. 
w yjazdu, jako uzasadnienie na bezpłatny 
powrót.

K a rta  uczestnictw a LFT. upow ażnia 
jednocześnie do bezpłatnego wstępu na 
w ystaw ę przem ysłu Indowego, m alarską  
itp . P onad to  ‘posiadacze k a rty  uczesnic- 
twa zwolnieni są całkowicie od opłaty tak 

k u racy jnej.

dzić rem ont chodnika przy ui. Milo- 
dowakiego postanowiono przeprową* 
wiek i ej, pacząwszy od parku  m iejskie 
go aż do mostu pod Saturnem . Re­
mont chodnika będzie kosztował 1.000 
złotych-

O statnim  punktem  obrad była sp ra

wa napraw y ulicy M ilowiekiej.
N a p ra w ę  je zd n i  a s fa l to w ej  pi'U.pro 

wadzi f irm a  %T e r m a k ‘‘ za  cenę 4.500 
złotych-

Roboty rozpoczęte będą w najbliż­
szych dniach.

Strajk szewców-chalupników
walczących przec iw ko  w y z y s k o w i  nakładców

S tra jk  szewców - chałupników , k^ó 
rzy wybuchł w Kielcach w ub- w torek 
rozszerza się na cały pow iat. W środę 
przystąp ili do s tra jk u  szewcy chęciń­
scy, lada moment spodziewane jes t po 
rzucenie pracy przez szewców w Mało- 
goszczu.

W samych Kielca li strajkuje już. 
ponad 1000 szewców.

A kcją s tra jkow a k ieru je  C en tral­
ny Związek Zawodowy Szewców me
chanicznych, ręcznych i pokrew nych 
zawodów, pozostający pod w pływ am i 
P P S . dawn. F ra k c ji R ew olucyjnej, 
rozw ijający ożywioną działalność na 
łe r^ .ie  Okręgi) Kieleckiego- a więc 
sześciu pow iatów : kieleckiego, jędrze­
jowskiego. koneckiego, stopnickiego, 
r•inezowskiego i części pow. opatow­
skiego.

W miasteczkach i os uia li tych po 
wiatów pracuje ponad 8.009 szewców - 
chałupnikcw.

Szewcy - chałupnicy p racu ją  18 — 
20 godzin na dobę. zarab ia jąc  nędzne 
grosze. W  ciągu norm alnej dniówki (8 
godzin pracy), szewc kielecki nie zaró 
bi "więcej niż 1.10 zł.

P rzy  tym avv zysku ją  ich nakładcy 
którzy zw lekają z w ypłatą  zarobku.

Żadania stra jku jących  idą w kier u r. 
ku uzyskania od nakładców podwyżki 
płac (wynoszącej około 100 proc. d o ­
tychczasowych zarobków) oraz oho 
wiazku ubezpieczenia socjalnego. Od­
powiedni p ro jek t umowy zbiorowej zo 
sta ł złożony w kieleckim in spek to ra-•

E. FBiLLIPS OPPE^HEIM

.i- t

K u s z ą c e  o c z y  
zbrodniarki

Powieźć krymina lna
s b s ł -.

63)
I  on tak  sądzi — oświadczył 

M arek — zdaje się być zupełnie p rz.v 
konany. że to, co chce ujaw nić, poru 
szy cały świat.

— A co on zam ierza z tym  zrobić?
M arek zaw ahał się z odpowiedzią.

O statecznie Brennan nie robił ta jem  
nicy ze swoich zwierzeń, nie rozm a 
w iał z nim  naw et w zaufaniu. ,

— Zdaje s ;ę. że ma zam iar złożyć 
w izytę m inistrow i skarbu  w Londynie 
— wyznał.

Dolna w arga D ukane w \ sunęła się 
naprzód. W oczach jego zalśniły się 
błyski.

— Głupiec- idiota! — zawołał — 
cóż on za to dostanie, an i grosza! Po­
stawu rządowi angielskiem u problem , 
z k tórym  rząd będzie m iał tylko k ło ­
po t i z ru jn u je  całą m oją pracę przez 
sw oją idiotyczną próżność.

— Cała ta  sp raw a nie jes t dla m nie 
zupełnie ja sn a  — przyznał M arek — 
ale w ydaje mi się, że teraz  gdy oo 
m a się dość dobrze na to. aby p row a 
dzić rozmowy, najlepiej dla pana bę­

dzie rozpocząć z nim znowu rokow a­
nia. O strzegam y tylko, że może robić 
pewne trudności. Silą rzeczy jest tro­
chę uprzedzony w stosunku do pana.

— Nie widzę sam innej drogi — 
m ruknął pan D ukane — r,ie często 
popełniam  błędy. Ale tu  zdaje się zro­
biłem wielki błąd. Gdzie, pan mówi, 
znajdu je  się obecnie ten  człowiek?

— Przypuszczam , że jeszcze u mnie 
w7 domu. Był tam  wówczas, gdy prze­
bierałem  się do obiadu.

P an  D ukane obejrzał dokładnie 
przeniesione kotlety  i w yraził zado 
wolenie.

— Jeżeli chcecie jeszcze tańczyć — 
zaproponow ał — lepiej weźcie się do 
tego odrazu. Proszę pan a  o zabranie 
m nie ze sobą zaraz po tym  na ulicę 
Curzon.

— Ale to będzie przy jacielska roz­
mowa? — zapy tał błagalnym  tonem 
w sta jąc  z miejsca.

P an  D ukane w yraził m rukliw ie 
swą zgodę.

— Tym  razem  obejdę się z nim 
ostrożnie — Przyrzekł.

cie pracy.
Przypuszczać należy, że odpowied­

nie czynniki zajmą się losem szewców 
chałupników7 i ukrócą bezczelny wy  
zysk ze strony nakładców.

Z O LK U SZA .

(o) FA B R Y K A  ,.WOLBROM ‘ R ED U ­
K U JE  ROBOTNIKÓW’. W fabryce gumy 
,.\Yolbrom“ w W olbrom iu zapow iedziana 
jest redukcja  okcJo 250 robotników z po­
wodu braku  zamówień i ukończenia sezo­
nu na  w yroby gumowe.

Do częściowej redukcji fab ry k a  już 
p rzystąp iła .

(o) L IK W ID A C JA  K O M ITETU  BO- 
MOCY POGORZELCOM. W  Sławkowie 
został zlikw idow any kom itet pomocy po­
gorzelcom. Zbiórka w gotówce w yniosła 
ogółem 437 zł. oraz w n a tu ra łiach  (słoma 
ziem niaki, odz:eż) w artości około lOfl zł. 
O fiary  rozdzielono pomiędzy najuboż­
szych pogorzelców.

K om itet prowadzony był pod kierow ­
nictw em  dr. B. N iepielskiego.

(o) ..MEWA ’ ODLECIAŁA. N a polach 
wsi Siarczynów  w ystartow ał ouegdaj szy 
bowiec „Mewa" holow any przez sam olot 
m otorowy „RWD. 8“ do Inowrocławia- 

S ta rto w an 'u  sam olotu z przyczepionym  
szybowcem przyglądało  się przeszło dwa 
tysiące osób.

Ja k  donosiliśm y „Mewa" lądow ała Prd 
c-tarezynowem z powodu złych w arunków  
term icznych.

— Estello, nigdy jeszcze nie w i­
działem -twego ojca tak  uprzejm ego — 
zauw ażył M arek gdy wmieszali się 
już w tłum  tańczących par.

— To dlatego, ze (lice tw ojej po­
mocy -— ostrzegła,

— N atu ra ln ie , że zrobię co jest w 
m ojej mocy, ale ojciec twój musi zro­
zumieć, że gw ałtem  się tu  nic nie zro 
bi. B rennan ma swoje pap iery  zam ­
knięte w takim  m iejscu dokąd nikt, 
prócz jego i mnie, nie może się dostać

— Jego  lub ciebie? — powtórzą la 
ze zdumieniem.

M arek skinął głową.
— Tak- wpadło mu coś do głowy, 

aby mnie zrobić swoim powiernikiem , 
Ludzie ci widocznie skazani są na sa­
motność. Robił wrażenie, że nie ma 
się do kogo zw ródć, gdy ’ był ni e h e /  
pi ocznie chory.

— Nie m iał nigdy nikogo — był 
zawsze sam. ale zajm ował się przeważ 
nie drobniejszym i sprawami". Ongi? 
należał do agentów  mego ojca. .Me 
jes t to jednak  niew ątpliw ie najw ię­
ksze przedsięwzięcie, na jak ie  się po 
kusił.

P rzez kilka chwil taniec ich zupeł­
nie pochłaniał i nie mówili ani słowa. 
W pew nej chwili w ynrow adził ją z 
tłum nej sali do odległego kącika.

— W ydaje mi się — szepnął — że 
narazie lepiej będziemy unikali okolic 
naszego stolika. Ojciec tw ój zjadł ko­
tle ty , w ypił w ino i siedzi z m iną w y­
czekującą.

— A więc lep iej będzie, jeśli wró 
eimy. W idzisz, rzadko jes t on dobrze

(o) NA U RLO P. Dr. wet. Lubczyński 
w yjechał n a  5-fygodn'ow y u rlop  wypo­
czynkowy. Zastępstw o objął powiatowy 
lekarz  w ete ry n arii d r K ryński z Mie­
chowa.

(o) p o ś w i ę c e n i e  d z w o n ó w , w
Sułoszowej odbyła się uroczystość poswię 
cenią dzwonów p arafia ln y ch  przez bisku 
p a  k :oleckiego ks. Sonika w asystencji 
licznego duchow ieństw a.

Ks. biskupa ludność pow itaia prz«J 
specjaln ie zbudow aną b ram ą trium falną. 
C hrzestnym i rodzicam i dzwonów było 21 
p a r  spośród parafian .

Po dokonaniu bierzm ow ania ks. biskup 
odjechał do Kielc.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota, 14. sierpnia
6.15 Kiedy ranne  w sta ją  zorze’’. 6.18. 

G im nastyka 6.38 M uzyka z płyt 760 U2  en 
nik poranny. 8.00 P rzerw a. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa'. 12.03 Dziennik 
południowy 12.15 Pogadanka dla miodzie 
ży w iejskiej. 12.25 Koncert 13.00 P rzer-u  
15.45 W adomości gospodarcze 16 00 Au­
dycja  dla dzieci 16.30 Sklep z zabawkam i 
17 30 A udycja konkursow a 17.50 Na Podha 
lu  L a ły  kam ień —- pogadanka 18.00 Na*.* 
program  18.10 P rogram  na ju tro  1S.15 Ko 
lysanki (płyty) 18.50 Pogadanka aktual 
na l!)(iO K oncert solistów 19.40 P ogadanka 
ak tu a ln a  19.50 W iadomości sportowe 20.00 
A udycja dla Polaków za g ran icą  20.49 
Dziennik wieczorny 20.50 Przegląd prasy 
rolniczej 21.05 Dożynki 21.40 Baw arskie 
:ne«ni ludowe 22.05 R egionalna tram  
m isja  z Frock 22 50 O statn ie  wiadomość'
huennika wieczornego. P rzegląd  prasy

K om unikat m eterooiogiczny. 23.60 Pro- 
grom y lokalne.

K A T O W IC E
śo b o ta  14 sierpnia.

6.G0 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 
M uzyka ludowa. 12.15 W iadomości bieżą­
ce 12.20 Życie ku ltu ra lne  Śląska 13 00 Kon 
cocrt życzeń. 13.15 P ły ty . 15.30 Koneert 
o rk ie s try  15.45 W iadom ości giełdowe- 
1S.10 P ro g ram  n a  ju tro  18.15 P raktyezn* 
wskazówki. 18.45 W iadom ości sportowe. 
Dalszy ciąg  program u z W arszawy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
N iedziela 15 sierpnia.

8.00 S ygnał czasu. 8.05 Dziennik porań 
ny. 8.15 A udycja d la  wsi. 9 00 1000 taktów
m uzyki. 10 00 Nabożeństwo. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Poranek  muzyczny. 13 00 Trze 
gląd  k u ltu ra ln y . 13.10 K oncert rozrywko 
wy 14.40 A udycja d la  dzieci 15.G0 A udy­
c ja  dla wis. 16.00 K oncert. 17.20 Podw;e 
c-zorek przv m ikrofonie. 17 55 Felieton li 
teracki 19.00 T eatr wyobraźni 20.00 P ły ­
ty. 20.35 P rogram  na  ju tro . 20-40 Przegląd 

ro i tyczny 2050 D ziennik wieczorny 2100 
Kaczka audycja lekka z Poznania. 21.40 
Wiadomości sportow e 22 00 R eeitał śpię 
waczy. 22.25 P ły ty . 22.50 Wiadomości 
dz eonika ■'3.00 p rogram y lokalne.

usposobiony wobec kogokolwiek. Dziś 
wieczór odnosił się do ciebie zupełnie 
serdecznie. Nie psu jm y tego nastroju. 
W szak będą jeszcze inne wieczory...

— T yle wieczorów, z ilu składa się 
życie... — odpowiedział gorąco- stosu­
jąc się do wyrażonego przez nią ży­
czenia.

E stella  dobrze oceniła sytuację. 
Ojciec je j z wielkim zadowoleń cm 
p rzy ją ł ich powrót.

— Żałuje, że przeryw am  wam za 
bawe. ale chcę. aby m nie pan zabrał 
do B rennana. P ragnąłbym  zobaczyć 
się z nim jeszcze dzisiaj.

— Zabiorę pana  do niego niezwłocz 
nie — przyrzekł M arek, prosząc o ra ­
chunek.

W  kilka chwil później wyszli z re­
stau racji i pojechali na ulicę Curzon 
samochodem M arka, k tó ry  podjechał 
pierwszy.

— Czy pan Brennan ieszcze nie 
śni? — zapy tał M arek A ndrzeja, kle 
rv  ot worzvł im drzwi

— Je s t w bibliotece, proszę pana.
Weszli wszyscy. Znajdował się tam

B rennan z bardzo zadowoloną miną. 
Siedział w ulubionym fotelu Marka, 
z nogami opartym i o wysoki, skórą 
ok ry ty  postum ent. P a lił cygaro- które 
robiło  -wrażenie doskonałego, obok nie 
°’o Mała butelka whiskv. na w Dół 

opróżniony syfon i szklanka w takim  
samym stanie. Na dźwięk o tw ierany7h 
drzwi odwrócił się natychm iast a g.Iv 
ooznał przybyłych, reka i e ro  sięgnęła 
do kieszeni w m ary n arce  d. e. n.

ł*
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

('^trzeszczenie początku powieści).
Emom inżynierom Haczewskiemii i 

Burskiemu udało się uynależć maszyną 
iap tlająeą  na odległość.Niestety mosjzj na 
ta, jak ją uaiw ali „bcha‘‘. została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś­
ciennego niejakiego Grybskiego vel Ou­
ter mana i Beatę Krynicką, której udało 
lig ponadto nawiązać romans z Burskim.

l*rzy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Pcw 
tórua próba wykradzenia tej s«.ęści aa- 
kończyła się śmiercią Grzywaka w ató- 
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo Bar* 
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 

.:«wski został porwany na nlicy i w y­
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
gresztowała Burskiego. Obrony Burskie­
go podjął się szef wywiadu pod przybra 
dym  nazwiskiem Grochulskiego i w ten 
sposób wykradł plany JbeEy<\ Plany te 
dał od sprawdzenia uwięzionemu Haczew  
ękiemu. Haczewski przekonawszy się o 
Autentyczności planów — spalił Je.
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Plany ,,behy’‘> które zostawił Ha- 

ozewskiemu do przejrzenia, zamierzał 
leszcza na wszelki wypadek sfotogra­
fować i negatywy przesiać oddzielnie 
Inną drogą, niż sam zamierzał przc- 
kraść się przez ganioę. Tak mu naka­
zywała postąpić przezorność i długo­
letnie doświadczenie.

— Nigdy nie wiadomo co może w 
końcu nastąpić — rozmyślał, przerzu­

cając pliki papierów- zaścielające nie 
wielki, prym ityw ny stoliczek.

O Rachmilu Gutermanie w tej 
chwili nie myślał już wcale. P rzypu­
szczał, że jeśli jego podwładny poku­
sił się o zdradę i zamierza na  swoją 
rękę prowadzić dalej akcję w celu 
zdobycia tajemnicy aparatu , to wcześ­
niej czy później spotka się z rozcza 
rowamem- a samo to już będzie closta 
teczną zapłatą za ten karygodny czyn, 

jakiego ośmielił się dopuścić. Zresztą 
po dostarczeniu planów do centrali, 
Grochulski zamierzał poświęcić jesz­
cze Rachmilowi. jak  i K rynickiej tro ­
chę czasu.

— Nie mogę im tego puścić płazom 
— rozważał, przychodząc do przeko­
nania. ż« nawet jego osobiste bezpie­
czeństwo będzie zagwarantowane w 
stu  procentach, jeśli pozbędzie się tej 
niebezpiecznej, pary.

— I z  tymi należy skończyć —- skie 
rował myśii w stronę ęwych więźniów, 
Haczewskiego i Ruteckiego. — Lepiej; 
jeśli nie pozostanie żaden ślad, który 
mógłby mieć w przyszłości jakieś na­
stępstwa, powiedzmy, natury  politycz 
nej. Tego trzeba unikać... A co n a j­
ważniejsze, to ów niezwykły aparat 
zyska na wartości dopiero wtedy, jeśli 
będziemy mieć pewność, że żadne inne 
państwo nie będzie w jego posiada­
niu. Tymczasem spraw a wyglądałaby 
cakiem inaczej, gdybym pozostawił 
przy życiu Haczewskiego, który nie­
w ątpliwie rozpocząłby dalszą pracę 
nad odbudowe^ ,.behyn — rozważał, 
w ybiegając w swych przewidywa­

niach daleko w przyszłość.
— W prawdzie, dla zupełnego bez­

pieczeństwa w tej mierze, należałoby 
sprżątnąć również i Burskiego — ro 
zumował — lecz tego na razie uczynić 
nie mogę, choćby znajdował się w tej 
chwili na wolności. K to wie jakie 
jeszcze mogą zaistnieć trudności w 
czasie montowania aparatu. Może z a j­
dzie potrzeba dociec się do pomocy 
samego wynalazcy- ktyrego będzie 
można porwać podstępnie i wywiecć 
za granicę. Z tych więc względów trze 
ba go na razie pozostawić w spokoju. 
Nie spodziewam się zresztą, aby udo 
wodniono mu zbrodnię do tego stopnia 
że musiałby zawisnąć na szubienicy..

W każdym razie z tym i trzeba 
skończyć bezzwłocznie. Gdy tylko H a­
czewski da mi słowTo honoru, że plany 
są niewątpliwym oryginałem, wów­
czas wykończę go już raz na. zawsze; 
kula w łeb i skończone. Z tamtym to 
samo. Huku wystrzału nikt nie usły 
szy. a przynajm niej te wszystkie bred 
nie. jakie osnute są dokoła tych ruin, 
a mianowicie, że lochy są zasiane 
szkieletami ofiar grasującego tu  nie­
gdyś zbója- zyskają z czasem pew ne­
go rodzaju potwierdzenia — uśm ie­
chnął się, nie przeryw ając ani na 
chwilę swych czynności.

— Aha. prawda., miałem zanieść 
Haczewskiemu obiad — przypom uiał 
sobie i spojrzawszy na zegarek, stw ier 
dził. że od jego pobytu u inżyniera 
upłynęło już z górą pięć godzin. — 
Niech sobie jeszcze raz dobrze podje 
— wyrzekł prawne głośno, wyjmując 
z dużej teki porcję bułek z wędliną.

Już  miał wyjść na korytarz, gdy 
doleciały go z poza drzwi odgłosy 
Śmiałych stąpań jakiegoś człowieka, 
który wyraźnie zbliżał się w jego 
stronę.

Pierwszą myślą- jaka zrodziła się 
w mózgu szefa wywiadu, było p y ta­
nie. kto może być tym nieproszonym 
gościem: Rachmil czy też kto inny?

Tak czy inaczej, należało powziąć

szybką decyzję, a mianowicie, czy po* 
zostać w1 zaryglowanej od wewnątu? 
piwnicy, czy też wyjść śmiało na prze 
ciw zbliżającemu się intruzowi.

Na pozór to pierwsze wydawało 
się bezpieczniejsze, jednakże daleko 
przewiuujący Grochulski wybrał to 
drugie. I  słusznie. Łatwiej bowiem 
zaatakować przeciwnika z nienacko­
mż czekać aż tamten stwierdzi, że 
drzwi piwnicy zamknięte są od we­
wnątrz, a zatym ktoś się tam znaj­
duje.

Grochulski chwycił do ręki rewol­
wer. odsunął ostrożnie zasuwkę i przy, 
czaił się przy drzwiach. Sam nie za­
palał latarko widząc z daleka chybo­
czące się p^ścianie~swiatło,które wska 
zywało drogę nieznajomemu.

— Tylko jeden — westchnął z ul­
gą, dostrzegając w szerokim kory ta­
rzu ciemną sylwetkę nadchodzącego 
człowieka. Gdy jednak tamten przy­
bliżył się jeszcze o kilka kroków. Gro­
chulski bez trudu rozpoznał w rum 
Rachmila.

— Tak. to on — stwierdził, dozr i. 
jąę uczucia jakiegoś niepokoju. Po 
prostu bał siz. czy Guterman nic przy 
bywa w jakimś złym zamiarze wzglę 
dem niego.

— Trzeba być ostożnym — pom y­
ślał. a przede wszystkim me unosić 
się gniewem, co mogłoby się skończyć 
tragicznie.

Z tym postanowieniem Grorhulskl 
wszedł z powrotm do piwnicy, posta 
naw iając tam oczekiwać swojego pod 
władnego.

Jednakże chwilowe obawy szefa 
wywiadu ustąpiły  szybko, gdy spoj­
rzał na tw arz wchodzącego Rachmila. 
Guterman był bowiem tak dalece za­
skoczony obecnością swojego szefa, że 
nie potrafił zamaskować udanym spo* 
kojem doznanego wrażenia. Jogo 
twarz w yrażała zdziwienie i prze­
strach zarazem.

d. c. n.

Ł KIELC.
(k) W YPADEK ROWERZYSTY. Na

ul. Sienkiewicza w Kielcach rowerzysta 
Adolf Buń ze wsi Małogoszcz (pow. ję­
drzejowski) wpadł pod jadącą platformą

Buń doznał ciężkiego potłuczenia no­
gi. Przewieziono go do szpitala m iejskie­
go.

(k) NIEUDAŁE WŁAMANIE. Nie
wykryci to tej pory włamywacze usilo 
wali w nocy obrabować spółdzielnią ..Spo 
łem‘ w Ostrowcu Kieleckim. Włamawszy 
się do lokalu spółdzielni, złoczyńcy zdą­
żyli już częściowo rozpruć ogniotrwałą 
kasę, zostali jednak spłoszeni i uciekli 
boz żadnego łupu.

Sprytny oszust
w ROLI URZĘDNIKA SĄDOWEGO.

Mieszkanka Woli Morawickiej w po­
miecie kieleckim Katarzyna Śliwińska pro 
wadziła przewlekły proces z sąsiadką

Pewnego dnia zjawił się u Śliwińskiej 
jakiś młodzieniec i przedstawiwszy się 
jako „praktykant na sędziego" poinforrno 
wał gospodynie, że sprawa jej bardzo źle 
w sądzie stoi. Jednocześnie ..praktykant 
na sędziego dał przerażonej wieśnmczce 
do zi ozumienia, że proces mógłby być 
jeszcze wygrany, gdyby on -  pan prak­
tykant -  użył w tym kierunku swoich 
wpływów.

Łatwowierna kobiecina wręczyła mu 
170 zł. tytułem związanych z tą ,.p0 ;no- 
cą‘‘ kosztów.

Osobnik po zabraniu pieniędzy znikj i 
dopiero po kilku miesiącach Śliwiń^k-n 
spotkała go na ulicy w Kielcach.

W komisariacie policji okazało się. że 
sprytnym oszustem jest Henryk P icejk , 
zamieszkały we- wsi Wola Kopcowa, w 
powiecie kieleckim

Reklamuj s ię
ty lk o  w
„Expresie Zagłębia
n ajp oczytn iejszym  piśm ie  
województwa kieleckiego

Pili, pili nic płacili...
Restauratorzy bronią sią przed niesolidnymi klientami

Na podstawie przepisów obowiazu 
jącej ustawy nie można dochodzie w 
drodze skargi należytości skredytowa­
nych za napoje alkoholowe sprzedane 
detalicznie, a  zwłaszcza za podane na 
miejscu do spożycia.

Przepis ten naraża restauratorów 
na znaczne straty- gdyż w praktyce 
pozwala on nadużycia w tej dziedzinie 
albowiem konsument po spożyciu alko 
holu zawiadamia dopiero restauratora 
o nie możności zapłacenia należności.

W  niek tórych  w yp ad k ach  m ożna u 
ciee s ię  do pom ocy p o lic ji, częśc iej jed

nak . resta u ra to r  zn ając kon su m en ta  
lub m e  chcąc sp row ad zać p o lic ji do lo  
kalii n ie m eld u je skargi, a w ów czas  
pozbaw iony je s t  m ożności śc ią g n ięc ia  
sw o je j należności.

Wobec powyższego przedstawiciele 
polskiego przemysłu restauracyjnego 
zwrócili się do m inisterstw a skarbu z 
prośbą o przeprowadzenie w przepi 
sar-h ustawy zmiany w tym duchu, aby 
dopuszczalna była ściągalność należ 
ności za spożyte i nie zapłacone napo­
ić alkoholowe w restauracjach.

C ZŁ O W IE K  PR Z E D  SĄDEM .

Fachowa rozmowa
Nie tylko ludzie bywają złośliwi i u* 

parci. I uie tylko zwierzęta. Zdarzaja się 
również, takie piece.

W m i e s z k a n i u  państwa F a ł k o w s k i c h  

byl piec, k t ó r y  żadną m i a r ą  nie c h c i a ł  

poddać się s w y m  obowiązkom.
Nic się w nim nie paliło. Ani węgiel- 

ani drzewo, ani nawet papier. Jeżeli zaś 
polano to wszystko naftą, to płomień bu 
chał, ale tylko po to. żeby napełnić pokój 
gryzącym dymem i czadem.

— 1'rzaby zduna zawołać — rzekła Pa 
ni Fałkowska do męża — widać lufty s ‘e 
całkiem zatkali.

Tak też zrobiono i wkrótce przyszedł 
na oględziny zdun, pan Jacenty Kropiw 
ko.

Spojrzał na piec. dmuchnął do środka 
i rzekł:

— Wszystko trza przerobić. D w a d z l e ś  

cią pięć złociszów będzie kosztować.
—W szystkiego przerabiać nie trza — 

odparła pani Fałkowska — lufy trza 
przeczyścić i tyle.

— Co się pani na tym zna! — rzekł 
pau Kropiwko — przecież mówię pani, że 
to nie lufty. Cwajtacby do niczego, kogu

cika trza wsadzić, cała budowa psu na bu 
dę się nie zda.

— Przecież piec jeszcze mocny, dobry.
Pan Kropiwko podszedł do pieca, wet

kuął palec w szparę n,aeisnął i cały pice 
rozsypał się w gruzy.

— Coś pan narobił? Ja pana nauczę! 
— krzyknęła pani Fałkowska ,po czym na 
stąpiła scena, która znalazła swój od 
dźwięk w Sądzie Grodzkim.

—N ie moja wina, proszę pana sędzię 
go — mówił oskarżony Kropiwko. — 
CzeiAże miałem rzucać, jak nie kartofla 
mi kiedy nic innego pod ręką nie miałem.

Pani Pałkowska to miała rozmaitość, 
bo stała  blisko pieca. Więc raz bęc we 
mnei kaflą, to znowu rusztem, albo 
drzwezkami zielaznyini dla odmiany.

A ja tylko worek z kartoflami mia 
łem koło siebie.

Byłbym  żywy chyba z jejch mieszka 
nia nie wyszedł. ale mam wprawę i potrą 
fi<5 się uchylać, bo moja stara to też ma 
we zwyczaju garnkami we mnie rzucać.

Sąd uznając, że pan Kropiwko działał 
w obronie własnej, wydał wyrok unie­
winniający.

W kilku wierszach
WOJNA CHIŃSKO — JAPOŃSKA  

A UBEZPIECZENIA.
Wskutek niepewnej sytuacji politycz 

nej na Dalekim Wschodzie angielskie lo 
warzystwo ubezpieczeniowe Lloyda p o d  
wyzszyło o 5 sh stawkę u b e z p i e c z e n i o w ą  
Ula transportów przeznaczonych d l a  
Chin półn. — licząc od każdych 100 L. 
ang. wartości.

SZPITALNICTWO W CZECHOSŁOWA 
CJL

•W całej Czechosłowacji znajduje sią 
łącznie z prywatnymi sanatoriami i lecz 
nicami — 426 szpitali, dysponujących ii 
czbą 79.162 łóżek. Zakłady te są obsługiwa 
ne przez 2304 lekarzy i 8957 pielęgniarzy. 
W ciągu roku przewija się przez szpitale 
okrągłe 860.000 chorych.

BEZROBOCIE W ANGLII.
Liczba bezrobotnych w W. Brytanii wy 

nosi na dzień ł  sierpnia rb. 1.379.459 osób. 
tj. o 22.861 bezrobotnych więcej niż w dniu 
1 lipca rb. i o 272.613 osób mniej niż w bp 
en rokm ubiegłego.

OKAZJA DLA FILATELISTÓW.
Na „Jarmarku Poleskim" w Pińsku, 

który potrwa od 22 sierpnia do 15 wrześ 
nia br. urządzona zostanie poczta, posia­
dająca specjalny datownik o artystycz­
nych motywach polskich. Poczta ta 
przyjmować będzie telegramy, listy, bart 
ki, przekazy itp., co znacznie ułatwi poro­
zumienie się ze zwiedzającymi i wystaw  
eami.

F ilateliści polscy skorzystać winni z 
okazji i wzbogacić swe zbiory znaczkami 
z nowym stemplem.

CHINY ZAKUPUJĄ BENZYNĘ W 
U. S. A.

Rząd chiński zakupił w jednym z wiek 
szych koncernów benzynowych w połndnjo 
wej Kalifornii 20 milionów galonów Iwn 
zyny dla celów lotniczych

Tranzakcja ta pozostaje w związku z“ 
wzmożoną akcją zbrojeniowa jaka pro 
wadzą wobec przeciągającego się ! k 
tu z Japonią.
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ZE SPORTU
Mecz piłkarski Polska-Jugosław ia

odbędzie  się w Warszawie?
Z ata rg  w p ilkarstw ie  polskim pom ię­

dzy naczelną m a g is tra tu rą  a  okręgiem  
śląskim  zdaje s ę zapowiadać na dłuższą 
motę. N ajbliższe dni przyniosą zdccydowa 
lie stanow isko PZIJN, który dotąd mimo 
oficjalne enuncjacje nie wypowiedział się 
jasn o  w jak im  k ierunku pójdą jego poczy 
nania . Ne ulega najm niejszych wątpliw o

ści. że PZPN  zam 'erza ostro zlikwido 
wad ealy  za ta rg  a  swoje zdecydowane stu 
nowisko podkreśli najpraw dopodobniej 
przez przeniesienie organ izacji meczu o 
m istrzostw o św ia ta  Jugosaw ia  - -  Pol­
ska z K atow ic do innego m iasta . Pędzie 
nim  najpraw dopodobniej W arszaw a.

f adzw yczajnego  w alnego zebrania
dom agają  s ię  kluby ś!. O Z, P. N.

A kcja zb ieran ia  podpisów klubów śląs 
kich w spraw ie zw ołania nadzwyczajnego 
w alnego zebran ia  śląskiego OZPN wobec 
uzyskania  kw alifikow anej ilości głosów, 
została już  zakończona.

W  akcji te j w zę ly  udział najpow ażniej 
sze kluby śląskie z Kuchem, AKS. Ś ląs­
kiem, Dębem i  Polonią na czele. W raz z 
innym i klubam i rozm aitych klas. poważ 
n ic  reprezentow any jest okręg rybnicki- 

Pism o, dom agające się zw ołania n ad ­
zwyczajnego w alnego zebran ia  na pod­
staw ie  a rt. 19 s ta tu tu , w ysłane zostało do 
kom isarza OZPN i PZ PN  w W arszawie, 
Z aw iera ono jednocześnie porządek obrad 
k tó ry  brzm i następująco:

W yjaśn ien ie  powodów ustąp ien ia  b. za 
rządu, sp raw a zaw ieszenia byłych człon­
ków zarządu* spraw ozdanie z działalności

zarządu, spraw ozdanie kom isarza do chwj 
ii zw ołania nadzw yczajnego w alnego zgro 
m adzeira , spraw ozdania kom isji rew izyj­
nej za czas urzędow ania byłego zarządu 
oraz kom isarza, absolutorium , sp raw a do 
puszczenia do rozgryw ek ligowych ..Na 
przodu" i spraw a Śląska, spraw a Dębu, 
sp raw a sporu finansow ego między OZPN 
i PZPN , sp raw a BBTS i S lav ii, sp raw a 
Basków, sp raw a w ynurzenia k ap itan a  K u 
blina, jako czonka L igi PZPN . w ybór za 
rząchD w ybór w ydziału g ier i dyscypliny 
dom aganie się przydziału d la Śląska 2  

przedstaw icieli w rozgryw kach o wejście 
do L ig i 'państw ow ej, reo rgan izacja  m i­
strzostw  tegorocznych w edług osobnego 
pro jek tu , k tó ry  zostanie dodatkowo prze 
słany  oraz n a  końcu wolne wnioski.

Swfętcc hlowicki  „ S l ą s k “
W NIW CE.

Ligowy Śląsk rozegra w dniu 15 bm. 
35 bm. w Niwcc koleżeńskie zawody 
p iłkarsk ie  z m iejscowym  A K S.-em

Do zawodów tych Śląsk w ystaw i swój 
ligow y zespół a to: w bram ce Mrożek 
(Toman) S e ife rt i M ichna obrona, H anu 
sik. N ’echciol i K ow ałiński — pomoc, 
a tąk  W ięcek, God, Cebula, B ry ła l i B ry la  
11. rezerw ow i: M ichałskL  K rosny i W y­
socki.

Początek zawodów o godz. 17. w przed 
meczu o godz. 15.30 spo tkają  się j uniorzy 
AKS. z ju n io ram i KS 06 Mysłowice.

T e a m  e o l s k i — Vienna
DRUGI MECZ W W ARSZAW IE.
W e czw artek na stad  onie W . P. w 

W arszaw ie ,wobec 3 tys. widzów odbył 
się d rug i mecz V ienny z polskim tea 
mem talentów . Tym  razem  drużyna pol­
ska w yw alczyła wynik rem isowy 1 : 1  (1 1 ) 
i przyznać trzeba  zupełnie zasłużenie. 
P ierw szy mecz. jak  wiadom o zakończył 
się w ygraną V ienny w stosunku 2.0.

Pięściarze Policyjnego S.
W ZN A W IA JĄ  TR EN IN G I.

Sekcja bokserska Policyjnego K b* w 
Sosnowcu rozpoczyna tren in g ’, k tóre od 
bywać się będą na w łasnym  stadionie we 
w torki i p ią tk i. Pierw szy tren ing  odbę­
dzie się w nadchodzący wtorek o godz. 4 

-popoludn. T ren ingi prowadzić będzie zna 
ny bokser Albin Banach.

Nowe zwycięstwo
JĘ D R Z E JO W S K IE J.

W ćw ierćfinale m ędzynarodowego 
iv;rnieju tenisowego w Easten Jędrzejów  
ska pokonała znaną tenisistkę am erykan 
aka Van Ryn w dwuch setach: 7:5, 6:3

Walas'c«iczówna atakuje
SW O JE  REKORDY.

J5 bm., podczas m istrzostw  lekkoatletycz­
nych Grudziądza W alasiewiczówna ma 
zam iar zaatakow ać swe rekordy. W ala 
siewiczówna bawi obecnie w Grudziądzu 
i przygotow uje się do s ta rtu . T ren ing  
przeprow adza w spólnie z czołowymi za­
wodniczka-,ni Sokoła z m istrzyniam i Pol­
ski W iśniew ską - F elską i Staruszkiew i- 
czówną.

Kucharski w Brukseli
ZAM IERZA POBIĆ REKORD.

B rukselski klr.b Union Saint Gilioi 
»o, k tó ry  zaprosił K ucharskiego do Bruk 
seli na 25 sierpnia , zam ierza zorganizo 
wać próbę pobicia rekordu św iata  na  800 
m. Przeciw nikiem  K ucharskiego • byłby

m. in. Belg M ostert, k tóry  znajdu je  się 
obecnie w doskonałej form ie ( z w y c i ę s t  wo 
nad Robinsonem  w Sztokholm ie)

Mecz piłkarski
W ARSZAW A -  GDAŃSK.

P iłk a rsk a  rep rezen tac ja  W arszaw y wy 
jeżdżą dzrś do G dańska gdzie rozegra  
niedzielę p ią te  z kolei spo tkanie z repre­
zentacją W olnego M iasta.

W  skład rep rezen tac ji weszli następ u ją  
cy gracze: R udnicki (Warsz;). M artyna  
(W a rsz ), Szczepaniak (Pol). Sochan 
(W arsz.), N ytz (Pol.), Odrowąż (Pol.), 
K rók (Pol.) K ulla  (Pol). Smoczek (W arsz) 
Gcdrcwicz (Pw att), P iryeh  (Warsz.).

Rezerwa: Głowacki. Sroczyński, We 
solowski i Joksz.

Mecz boksersk i
W SOSNOWCU.

W niedziele, dn ia  15 bm. o godz. 11 
przed  poł. w sali k ina  .,Eden‘‘ w Sosnow 
cu — zostanie rozegrany  mecz bokserski 
pomiędzy M akabi — a K PW . Tarnow skie 
Góry. Mecz ten należy do cyklu rozgry 
wek o m istrzostw o drużynow e Śl OZ13. 
Obie drużyny w ystąpią w pełnych sk ła­
dach od muszej do ciężkej.

O A ki.we iście do
ZAGŁĘBIA.

W  dniu 15 bm o godz. 1 1  rano  na boi­
sku KS. Z aglęb ianka w Będzinie odbędą 
się zawody finałow e o w e jśc e  do ki. A 
pomiędzy TKS. C ynkow nia — TS. Sosno­
wiec. Przedm ecz KS. Śm igły — TKS. Cyn 
kow nia I I  o godz. 9 rano

X MECZ P IŁ K A R S K I W B ĘD ZIN IE.
W niedzielę, dn. 15 bm. o godz. 17 n a  Ha 
dionie TS S arm aeja  w Będzinie odbędą 
się zawody koleżeńskm w piłkę nożną po 
m iędzy KS. N aprzód — R uda (Liga ślą­
ska) a TS. S arm aeja  (L iga okręgowa).

Chromowanie
niklowanie, miedziowanie, moeię 
żenie, cynkowanie, srebrzenie i 

złocenie.
Odnawianie nakryć stołowych 
Fabryka Galanterii Metalowej

„G ALM Ę 1“
Sosnowiec. Piłsudskiego — Prze 

jazd 3. telefon 6(5-415.

C H IŃ SK IE  C IEN IE.
Fodobno z N ankinu  i z Tokio wysłano 

do k ilku  stolic europejskich jednobrzm ią 
ce depesze:

.,Rozpoczęliśmy wojnę. P rzysłać  oeho 
tn :ków i sprzęt wojenny*".

Przy wykańczaniu domu
należy pam iętać o insta lacji elekt r jt nej, k tó ra  musi być dostosowana 
do rozw ijających się zastosowań eno gii elektrycznej w gospodarstw ie 
domowym i w ykonana w m yśl obcćiie obowiązujących przepisów.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

k i n o  „e  o  e  n -
DZIŚ! Najw iększe arcydzieło p /g  powieści E. W allacc’a DZIś!

K I N G  K O N G
W roi. gł. FAY WRAY. R. A RM STRONY i olbrzymia 23 mtr. maina

NADPROGRAM:
Największa sensacja sportowa tego roku jedyny autentyczny przebieg 

walk o mistrzostwo świata pomiędzy
jOE LOUIS contra BRADDOCK

Początek I seansu o godz. 17.3d \\' niedziele o godz 15.30

Kino-Teatr

„PATRIA"
1. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu 

dawniej kino „Palaca"

DZIŚ! DZIŚ!

Najpiękniejsza leqenda romantyczna

JANOSIK 
Hetman Zbójnicki

BILETY OD 25 GROSZY

Num er ak t I I I  Km. 1946/36.

O b w ieszczen ie
O LIC Y TA C JI NIERUCHOMOŚCI.
K om ornik Sądu Grodzkiego w Śosnow 

cu, rew iru  3-go Feliks Zemanck, m ający 
kancelarię w Sosnowcu, ul Sienkiewicza 
N r. 8 m. 16 n a  podstaw ie a rt. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznego przetargu  
należącej do dłużniczki A ntoniny Kozło­
wej — praw  do nieruchom ości m iejskiej 
położonej w Sosnowcu przy ulicy Rudnej 
Nr. poi. 23. sk ładającej się z placu o prze 
słrzen i 20 prętów kwadr., dom u piętrow e 
go m urow anego oraz zabudowań gospo­
darczych, m ającej urządzoną księgę hi­
poteczną w W ydziale H ipotecznym  w So 
snowcu N r. hip. 1480.

Nieruchom ość oszacowana została na  
sumę zł. 3286. cena zaś w yw ołania wyno­
si zł. 2190 gr. 67, zgodnie z a rt. 769 Kod 
Post. Cyw.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  obowiąza 
ny jest złożyć rękojm ię w wysokości 
zł. 328 gr. 60.

Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w tak ich  papierach wartościowych 
bądź książeczkach w kładkowych in s ty tu ­
cji. w których wolno umieszczać fundu­
sze m ałoletnich. P ap ie ry  wartościow e 
p rzy ję te  będą w war) ości trzech czw ar­
tych części ceny giełtfowej.

P rzy  licy tac ji będą zachowane usta­
wowe w arunk i licy tacy jne, o ile dodatku 
wym oubliornym  ohwieszozeirem nie bę­
dą node,-,,, u .-.u , w’crunF; -d
niienne.

P raw a osób trzecich p;■' heda orzeszkn 
da do licy tac ji i przysądzenia własności 
,,ą rzecz na.hv-wew bez zastrzeżeń jeżeli
n . ; , , b r  T lr /ę r i roZPOOZCCienl '
■,’e złożą dowodu *e w niosły nowódzfwo

-Mvrjl ry‘ o  r n o v 'n ( >hf*'Tr '.'"suM  71 ■» L* j p l  r
ro-rroLrtoii i nzvskn?v nos lano wienie

f-qdll IT D VoniJinp.o 7f» TUT jy 1 O

W  r-igp-i] ostatn ich  rlwn^h
1 •y r> o  ' * '* * ■ ■' * D D li <l  ̂

*-»-» Trr r ) r 'W c . W ^ T ł ’ r t  O Of ' Tf T' TTTT'  ® ' 1

/•l-'l 1 P-CT 7 9 ', 'TTT"!
m'Tilo.O’A TtT7 rl’G|*V‘T r ln A  n r CO fi7 U

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chorój weneryci nych i skór. „Pomoc* 

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 81.

Czynna: 11-1 I 5-8 pp„ w św ięta 11 1 
-- W izyta 5 złotych. —

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PltACE

SŁUŻĄCE sta le  potrzebne. B iuro Zip,ceń 
.ORZ** Sosnow’ec. 3 M aja 1.

KUPNO I SPRZEDAŻ

pp’opl-'’

1-*m vr ^ ' '”,'p,w(1n ” 1 TTili ńcWfYfrA NT
y , ,mn,n!l. ( _! V  w n  * Vf.'TT

T o  7 c* oi»nn*n 1 ^ 7  V

TEŻ SPOSÓB
— Moi a żoną jest n iezm iernie sk ru p u ­

la tn a . Nim uda się na spraw unki^ wszy ot 
ko nain ierw  zapisuje.

— M oja żona postępuje trochę inaczej 
Idzie r.o spraw unki, a potem wszystko 
u oliwą zarisać  na rachunek.

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wyborze 
oraz wszelkie wyroby betonowe poleca 
tanio ..WIKTORIA**, Dąbrowa, ul. K ró l 
Jadw ig i 46, Telefon 68-436. 25-letnia gwa­
rancja,__________________________________
ZAKŁAD fotograficzny w powiatowym 
mieście Zagłębia, w ydzierżawię lub sprze 
dam. Do objęcia od Nowego Roku. Ofer-
tv . Expres** Sosnowiec._________________
K U P IĘ  szafę sklepową z rozsuw anym i 
górnym i drzw ’ami. Zgłoszenia do adm i­
n istrac ji lub filii w Dąbrowie.

LOKALE

M IESZK A N IE  3 pokoje z kuchnią do wy
najęcia od 1 -go w rześnia. Sosnowiec. Kon 
ra d a  4.

ZGUBIONE DOKUMENTY

KAŁM A A JZEN SZTA JN  zgubii książką 
wojskową wydaną przez PK U . Sosnowico
i książkę od kon:a w ydaną w SUzcmie-
szycach. _______________________ _______ _
RYW KA ZYLB ER B ERG zgubiła świa­
dectwo przemysłowe kat. pól czw artej na 
rok 1937 na drobną sprzedaż galan terii 
na ta rg u .   >
K LICH PIOTR zgubił dowód osobisty 
w ydany przez gm inę olkusko - siew ierską

ROŻNE

ZGINĘŁA książka m eldunkowa domu ul. 
D ekierta 14. Znalazca raczy oddać d.» 
Policji Państw ow ej.

t — P»— BTWJ 2 - "'

Chcecie osiągnąć lOOVowy skutek
ogłaszajcie się w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”
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